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24  sierpnia.
W rozprawach sejmowych zaczynają wcho 

dzić w modą oświadczenia o nieobecnych 
fi* sejmie włościanach. Oświadczenia te 
Płynąć mogą z zacnych intencyj, ale świad
czą o niezrozumieniu ducha parlamentary
zmu, zarówno, jak obecnych stosunków spo
łecznych. Wybieranie niewykształconych 
chłopów do sejmu było anomalią, której 
Niewłaściwość zrozumiał wreszcie po latach 
kilkunastu sam lud wiejski. Ustawa wy
borcza dzieli wprawdzie wyborców na kasty 
i reprezentacye stanów, i w tern właśnie 
leży główna jej wada, wszelako statut kra
jowy nie mówi wcale, aby poseł był tyl
ko przedstawicielem tej warstwy, do któ
rej należy, a nie całego kraju i ogółu spó- 
łeczeństwa. Sejm nasz w nowym składzie 
przezywają centraliści szlacheckim. Jest on 
szlacheckim o tyle tylko, o ile wypływa z 
Ustroju naszego społecznego, iż znaczna część 
inteligencyi w Polsce jest herbowną. Ten
dencyjne dzielenie sejmu już według nie 
tylko kast i stanów, ale nawet zawodów i 
*ajęć, dochodzi do tego, iż spotykamy w 
dziennikach klasyfikowanie, ilu w sejmie 
zasiada obywateli wiejskich, ilu doktorów, 
profesorów itp. Domagano się nawet świe
co, aby do Wydziału krajowego wybrano 
jednego lekarza, bo ten zawód nie ma tam 
Jeszcze swego reprezentanta. Niezuamy spó- 
leczeństwa, któreby w historycznym swym 
rozwoju i w społecznym układzie miało 
umiej wyłączności kastowej na społeczność 
Polską; nowoczesna zasada równości znala
zła bardzo przygotowany u nas grunt w 
Klei republikanizmu szlacheckiego, który 
obok szanowania tradycyi, był demokraty- 
oznym. Jeśli idea ta była niegdyś wypływem 
Politycznego ustroju narodu, to dziś oprzeć 
8lS na niej możemy bezpiecznie w szerszem 
tylko znaczeniu, nie rozdzielając interesów 
kastowych na modłę obcą.

Dążeniem naszem powinno być zespole
nie różnych czynników społecznych w jedno
litą całość, bez uszczerbku żadnego z nich, 
ale także bez wyłącznej protekcyi którego
kolwiek. Na sejmie, który nazywają szla
checkim, nie znalazłby się ani jeden poseł, 
któryby chciał przemawiać w imieniu wy
łącznych interesów szlachty. Jeśli kiedy
kolwiek pojawiała się utajona chęć w tym 
właśnie kierunku, zawsze okazywała się 
błędną i szkodliwą dla interesów tego 
stanu, którego bronić zamierzała. Tak sa
mo rzecz się ma z interesem włościan, 
c którym często wspominają, znów według 
tradycyi protektoratu, który ze zmianą sto
sunków i zasady równości ustać był powi
nien. Niema kwestyi włościańskiej w G-a- 
licyi, bo roztrzygniętą ona została przed 
ćwierć wiekiem. Jest natomiast kwestya 
Wiejska, jak ją dobrze nazwano w Prze

glądzie Polskim , to jest kwestya poprawy 
stosunków na wsi i jej stanu społecznego, 
ekonomicznego i moralnego. Lecz w tej 
właśnie najżywotniejszej kwestyi chodzi 
o wspólną obronę ziemi, o zespolenie wię 
kszych i mniejszych jej właścicieli w silną 
organizacyę gm iny, nie o zrównanie, ale 
o połączenie wszystkich czynników. Oddzie 
łając interesa włościan, opóźnia się właśnie 
to zespolenie. Chłopi już nie potrzebują 
dobrodziejstw, choć może więcej od innych 
warstw potrzebują opieki. Należy przede 
wszystkiem materyał ten zużytkować, bo 
wiele w nim zdrowia i siły, i na tej pod
walinie oprzeć chwiejącą się budowlę spo
łeczną. Lecz w zadaniu tem trzeba mieć 
plan ogólny i całość budowli na oku. W y
łączność w jakimkolwiek kierunku wie
dzie koniecznie do antagonizmu. Jak po
krzywdzenie, tak i dobrodziejstwa dla ludu 
wywarłyby tylko szkodliwy wpływ. Lubo 
żadna z kwestyj społecznych i organicznych 
na tegorocznej sesyi prawdopodobnie już 
nie zostanie rozwiązaną, winniśmy byli na
cechować to niewłaściwe pojęcie stanowiska 
posłów i składu sejmu, bo z niego wypły- 
nąćby mogły w przyszłości błędne i szko
dliwe kierunki.
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L w ó w  23 sierpnia.

i  Wczoraj8?e rozprawy w Kole poselskim nie dopro
wadziły jeszcze do ostatecznego rezultatu. W ciągu 
długich i ożywionych obrad podniesione były trzy 
poprawki, tyczące Bię ustępów adrezu o sprawach 
ewnętrzuych. Jedna p. Chrzanowskiego, druga kluba 

D ostępow ego wniesiona przez p. Skrzyńskiego, trze 
cia p. Smarzewskiego. Ta ostatnia poprawka idzie 
najdalej, lubo poprawka klubu postępowego tfor- 
mułowaną jest w tadzie j dobitnych wyrazach.

Wszystkie trzy poprawki odesłane zostały do ko- 
m isyi, która dziś nad niemi będzie obradowała, a 
dzis wieczór lab jutro odbędzie się posiedzenie Koła. 
W tym tygodniu adres żadną miarą pod obrady 
olensrne nie przyjdzie Z pomiędzy mów, jakie na 
tam posiedzeniu Koła były wypowiedziane, przemó 
wienie p. Smar:emskiego, którera masaduił swoją 
poprawkę, z najdalej idącego wniosku, (formułowane 
b jł ł bardzo oględnie.

Ustawa drogowa zapewne już nie przyjdzie w tym 
Sejmie pod pełne obrady; a gdyby nawet przyszła 
przyjęcie jej jest niemotl we wobec tego, że kuni- 
sya bardzo zaaczne zmiany poczyniła w projekcie. 
Obrady nad nią musiałaby potrwać parę dni a na 
to absolutnie nie ma czasu.

O wyborze Wydziału kijowego dotąd nie słychać. 
Przypuszczam, że będzie on dopiero na jednem 
z ostatnich posiedzeń, co byłoby dla Ł?go pożąda- 
nem, aby dotychczasowi członkowie jako tacy mogli 
jeszcze funkcjonować w Sejmie.

Konstantynopol 12 s:erpnia.

Eski Ssgra stsła się teraz widownią wypadków, 
które tak boleśnie i smutno przypominają pamiętną

rzeź Pragi. Myśmy przywykli tu już do najokropniej
szych ckrucieństw, dyszymy o nioh ciągle, niektó 
rym przypatrywaliśmy się z bliska, a jednak każda 
wieść o nowych mordach, pożogach, przejmuje watrę 
tom i pogardą dla morderców bez względu na to 
czy zbrodniarzami są Turcy, czy Rosjanie. Jeśli co 
może osłabić tylko winę Sulejmana baszy, to chy 
ba fakt, że w tym roku Muzutmani byli pierwsi za 
czepieni, że okropna rzsź w Eiki-Sagrze była odwe
tem za równio okrutne obchodzenie się Bułgf.rów i Ro 
syan i  Muzułmanami. Zemsta jest rawaze straszną, 
ale staje się ona straszniejszą u fanatycznego T ar
ka, który na końcu bsgneta widzi raj Mahometa i 
który umie się mścić za doznane krzywdy. Salejman 
nie bronił rzezi, bo tym sposobem chciał ochronić 
resztę ludności mnznłn&ńjkiśj, mieszkającej w nieza- 
jętój jeszcze przez Rosyau Bułgaryi. Ale też pierwó; 
gdy rozjuszona hordy uderzyły na miasto, żadna si
ła ladzka nie była w stanie powstrzymać ich. W ta
kich razach żołnierz turecki nie słucha swego wodza, 
nie usłuchałby nawet swego padyszacha. Krew tfiar 
przytłumia w nim wszystkie uczucia, z czŁwieka 
przemienia, w zwierzę kierujące się tylko instynktem. 
Misyonarae atgielscy przybyli z E 3ki Sigry opo 
wiadaią, że to nie był ani napad, ani bitwa lecz 
prosta ruf. bez boju, ale o ilo dowiadywałem 
się s innych źródeł, f  nie zupełnie jest to zgednem 
z prawdą, gdyż chociaż Rosyanie zawczasu wynieśli 
się z miasta, to jednak zostało tam około 4000 u- 
zbrojonych przez nich Bułgarów, którzy stawiali 
opór. Jeden z przybyłych z tego miasta Bułgaiów, 
mówił mi, ża z calój ludności zaledwie tylko ich 
sześdu ujść zdołał>. Opowiadał on mi wiele cieka
wych szczegółów o tych wypadkach, a w jego ror* 
mowie znać było głęboką boleść, rozpacz i niena
wiść do tych, którzy podburzywszy nieszczęsny na
ród bułgarski do powstania i mordów zostawili go 
następnie na łup nieprzyjaciela.

Na parę godzin przed nadejściem Tarków kilka 
oddziałów rosyjkich opuściło Eiki-Sagrę, udając się 
do armii, która od dwóch dni o godzinę drogi od 
miasta biła się z Reufem baszą; pozostało tylko 200 
kozaków, na dowód, że tamci wkrótce wrócą, przy 
prowadzając se sobą większe jeszcze posiłki. Odcho
dząc dowódzcy rosyjscy wydali najsurowszy rozkaz, 
aby mieszkańcy bronili się do upadłego pod karą 
śmierci za brak odwagi, niepozwolili także n komu 
puścić miasta. Salejman posunął się z kilku bata 

lionami pod EakiSagrę; Bułgarc wie widząc tak ma
łe siły tureckie i w nadziei, że Roayanie lada chwi 
lę mdejdą, nie ohoieii się poddać. W godzinę stanę
ło 50 batalionów wojska'tureckiego z kilfcudzięciu 
działami, które wjm erzoro wprost na miasto. Su- 
lejmau kazał opuścić miasto wszystkim kobietom, 
dzieciom, Turkom i żydom; większa część kobiet nie 
chciała zastosować się do tego rozkazu; przewidując 
na co się zanosi, wolały one zginąć wraz z mężami. 
Po naznaczonym terminie, kiedy kto mógł uciekł 
z miasta, rozpoczęło się tak gwałtowne bombardo
wanie, n j przód bułgarskiśj a późaiój i tureckćj czę 
ści miasta, że prawie w jednśj chwili cało ulice za
mieniły się w ruiuę. Kozacy jeszcze przed zaczę
ciem ognia opuścili miasto, straciwszy tylko kilku
nastu ludzi. W parę minu: całe E <ki Sigra stanęła 
płomieniach, tysiące ludzi zginęło, resztę domordo- 
wali ż łnierze tureccy, z całego miasta zostało tylko 
6 Bułgarów. I  tak też skończył ostatni dzień Eiki- 
Sagry.

Była to r. eź straszna, ale i odwet za równie stra
szne okrucieństwa. Rosyanie utworzyli z Bułgarów 
są d y  w jenne, którym dodano kilku oficerów sztabu 
w charakterze asystentów. Bułgar, na które o rela- 
cyach opieram doniesienia moje. mówił mi, że Bądy 
te skazały prócz Dra Zaczyńskiego, czterech biednych 
wyrobników polskich w Jani S*grze, którzy ożenieni 
z Bułgariami, zuchowy w li się jak najspokojniej, 
pracując moz liie  na kawałek ehleba. Przesłuchaniu

towarzyszył oficer-asystent, który zadawszy oskarżonym 
kilka pytań oświadczył, że w i e l k i e j  winy w nich 
nie widu; i ża się w to nie mięsza — wstsł i wy
szedł. Wiedziano, co to zcaozy i biedni rasi wyro
bnicy zostali powieszeni. Tak samo postępowano 
i Tarkami, których kości bieleją dziś setkami po 
•zubieuicach i drogach; na chroniące się karawany 
napadano, rabując i mordując wszystko, co podpa
dło pod rękę. Nic dziwnego, że podobne postępo
wanie musiało wywołać u równie barbarzyńskich 
Tarków reakcję.

Ks. Cz irkaiki przybywszy do Tirnowy rozesłał na
zajutrz koz&ków w okolicę, z rozkazem stawienia się 
wszystkich młodych Bułgarów do szeregu; kto we 
24 godzin nie stawił się do walki za ideę słowiań 
ską, dla tego kara śmierci. Zaraz pierwszych dni 
rządów ks. Czerkaskifgo powieszono kilku Bałgarów, 
którzy nie mieli ochoty walczyć za wolność. To 
skutkowało, ale edwrotnie, przekonano się nie
bawem, że opiekun bywa czasami gorszy od ciemię- 
życiela; zapanował ogromny popłoch —  część tylko 
przyjęła broń narzuconą, reszta schroniła się w góry. 
Biednych rekrutów bułgarskich wysyłano zawsze na
przód przy przejściu Bałkanów, stanowili oni trzy 
azwartc poległych. Tym, którym brakło odwagi, do 
dawano animuszu wojennego kartaczująo z tyłu. Przy 
wyjściu z wąwozu Haim-B>ghaz padło tym sposo 
bem naraz 90 Bułgarów w jednym z nowo sformo
wanych batalionów, który źle wyćwiczony, raczą! się 
ocf ć. To wszystko f kts, któro słysz? łem z ust przy
był g) ta  Bułgara a który, chcć bardzo swój nzród 
kochający, nie może zn&leść dość słów pogardy i 
potępienia na pottę jowanie żołdaków rosyjskich. Za 
ręczał mi, że ostatnie wypadki nie tylko jego jedne
go przekonały o „cywilizacyjnej misyi Rosyi“, ale, 
to zapatrywanie to pidziela teraz prawie cała lu
dność bułgarska.

Od lat 25 prawie przemieszkując w Turcyi, m ia
łem niejednokrotnie sposobność stykać się z Bułga
rami poznać ich charakter i wyobrażenia ich instyn- 
kta narodowe i skłonności. Rzecz to nie nows, ale 
aznana przez Wszystkich znających stosunki bułgar
skie, że powstanie Bułgarów nie wyszło z ich wła 
snej inicy&tywy, lecz za podmuchem wpływów ze
wnętrznych roiyjskicb. Rieź ze złororzna była po
czątkiem nieszczęść Bułgarów. Przedtem los ich był 
wcale znośny, znośniejszy od położenia wielu innych 
ludów, zostających pod jarzmem cywilizowanych 
narodów. Uci ksła ich nie tyle admini-tracya ture
cka, ile własna oligarchia chłopska i mieszczań 
sks. Ci właśnie okradali ich na wszystkie strony. 
Chłor> (bułgarski posiada w sobie coś z cha*akte- 
ra Uralczj ka i różni się bardzo od dzielnego Czar- 
nogórca, Kroata i S .rba, którzy patrzą na Buł
gara z pewnego rodzaju jeśli nie pogardą to lekcewa
żeniem. Cichy, zamknięty w sobie, pracowity ale 
bardzo chciwy i łakomy, różni się od swych braci 
słowiańskich prawie we wszystkiem. Brak mn go
ścinności, tej charakterystycznej cnoty słowiańskiej, 
a siła i przewaga wzbudzają w nim zawsze poszano 
wanie. Z tąt ogromne tchórzostwo i bojsźń. Aby 
więc taki lud popchnąć do powstania, trzeba było 
wiele pracy i usiłowań i praca ta właśnie wydała 
owoce. Bułgarya znis czona a wypadki w Eski S ig
rze illuitracyą opieki rosyjskiej. Takiego zwycięstwa 
jerzcze żaden Seba;tiani żadnemu carowi powinszo
wać nie miał sposobności. Oficerom tureckim pod 
eras rzezi towarzyszył zapewne duch ministra Lu 
dwika Filipa, który długo zapewne unosić się będzie 
nad zgliszczaa i E rti Sagry, bo przecież H mer po- 
wiedzi ł, że najponętniejsza to strawa d li podobnych 
cieni. C ekawy Ulisses rosyjski mógłby nad tą  kałużą 
krwi bułgarskiej zapytać przyszłości, dla kogo to 
oizą i su ją  współcześni Suwarowy i cała falanga 
Sebestia-icb? Gzy dla swych dzieci, czy dla dzieci 
komuny, pour la roi da P russaf czy pour la 
Prince de ca monde ?

Dla kogo pracują nie wiemy, ale Bóg wszech
wiedzący i sprawiedliwy, a ile razy prz.yjd.rie mi to 
na myśl, to mimowolnie staje przed oczyma napis 
nieznaną położony ręką nad bremą pałacu księżne) 
Praslin, córki Sebastianiego, nazajutrz po zamordowa
niu jej przez męża: L ’ordre regne a 1’hótal da Praslin.

W dzienniku naszym z d. 21 s erpnia zamieści
liśmy z Wiener Ztg  ustępy ze statutu szkoły sztuk 
l ięknych w Krakowie, któr* otwartą będzie z po
czątkiem roku szkolnego J877/78. Wiener Z tg z d. 
23 fcm. podaje w części urzędowej rozporządzenie mini
sterstwa wyznań i oświaty z d. 31 lipca r. b. obejmujące 
Statut tej szkoły potwierdzony przez N. Pana pod 
i .  29 stycznia r. b. Główne ustępy tego Btatutu były 
już przez nas vxdane, jak wyżej nadmieniliśmy; tu 
/Atem uzupełniamy tylko brakujące tam ustępy, które 
brzmią:

Do ogólnej szkoły rysunkowej przyjmowani będą 
bezwarunkowo uczniowie, któray z postępem dosta
tecznym ukońozyli czwartą klasę niższej szkoły real
nej, albo gimnaźyum realnego. Natomiast kandydaci, 
którzy ukończyli z dobrym p< stępem niższe gimna
zjum, albo którzy zadosyć uczynili wymaganiom § 21  
ustawy o szkołach ludowych z dnia 14 maja 1869 
pod względem obowiązku szkolnego, tudzież esc by 
dojrzalszego wieku mają się wykazać odpowiednią bie
gł )ścią w rysunku odręcznym przez egzsmin wstępny.

Przyjęcie do ogólnej szkoły malarskiej wymaga:
a) dowodu z ukończonych z dobrym postępem na
uk niższego gimnaźyum lub niższej szkoły real- 
ae j, ł I d o  też ezk iy  stojącej na równi z tezci 
zakładami, lub też wykazania się z posiadania na- 
ok żądanych w pomienionych szkołach; b) dowodu 
wykształcenia, przechodzącego domentarne sta- 
dya artystyczne, przez okazanie prób i złożenie < gza- 
miau wstępnego, którego rezultat pozwala przypu
szczać powołanie kandydata do nauki malarstwa. Od 
tego egzaminu wolni są ukończeni uczniowie szkoły 
rysunkowej, jeśli wykażą się świadectwem z dostate
cznej biegłości w rjBuntu.

Sr ład Srkoły sztuk pięknych je s t: 1) dyrektor z 6tą 
klasą r&ngi i płacą zwyczajnego profesora uniwersy
tetu krokowskiego; 2) dwóch profesorów z 8mą klasą 
rangi z płaoą roczną 1,200 złr., prawem posuwania 
się przez 5 pięcioleci po 200 złr. i dodatkiem akty- 
wtlaym 360 złr., i 3) dwóch pretasorów z 9tą klasą 
rangi i płaoą roczną 1,000 złr., z takiemże prawem 
ooBuwania się co lat 5 i dodatkiem aktywalnym po 
300 złr. Do przedmiotów pomocniczych powołani 
bę tą docenci, którzy pobierają wynagrodzenie.

D a sprawi-nia książek, rycin i idiewów gipsowych 
istnieje osobna komtaya pod przewodem Dyrektora 
z przywołaniem do niej dotyczących profesorów i do
centów. Komisja winna z kc fi ceru każdego reku szkol
nego zdać minbterstwu sprawę z Bwojej czynn ści.

Dyrektor stawia whioski pod względem mianowa
nia profesorów i dopuszczenia docentów, tudzież przy
znania 8typendjów i zdaje corocznie sprawę minister
stwu o stanie i posttpie nauk. Następnie jego szcze- 
*01 .ej pif czy powierzony jest dczór nad wszys kie- 
mi częściami zaktadu, oraz czuwanie m d stosowa
niem iię w tym względzie do statutu. Jemn podle
ga całe personals. On powołuje ciało nauczycielskie 
na wszystkie zgromadzenia i przewodniczy takowym.

Szkoła Bztnk pięknych podtaga ministerstwu cświsty, 
wszelako korespondencja z niem odbywa się ra po
średnictwem prozydyum Namiestnictwa we Lwowie.

Dyrekcya krajowi skarbu nadała posadę kontro- 
lora przy urzędzie cłowym w Tarnowie, Feliksowi 
D e k e r d e m n ,  kontrolorowi urzędu podatkowego 
w Kamionce. ____________________

W ie d e ń  23go sierpnia. N. Pan powraca dziś 
z Ischl do Wiednia, gdzie zabawi do końca tego

Część iiteracko-artystyczna.

Hieco o koroM jacli obm ów  Matki Boskiój
W  POLSCE

skreślił

X. I g n a c y  P o lk o w s k i .

Dnia 8 września b. r. 91 lat upłynie, jak na zie
mie Polskiej odbyła się ostatnia koronseya cudami 
wsławionego obrazu N. P. Maryi w Szydłowie na 
Amndzi. Było to dni \ 8 września 1786 roku. To u 
Wień:zenie złoteroi koronami cudami wsławionych 
obrazów Matki Boskiej w Polsce, w  ciągu lat 60 
było dwudzieste dziewiąte z porządku. Odtąd, wiei 
blisko trzeba było czekeć na tę , nikomu już z ży
jących niepam ętuą uroczystość, która za ł taką Bożą, 
za dni nie wiele, odbędz e się w  kraju nas/yra w Prze
myskiej dy-erzyi w Starejwsi pod Brzozowem u 0 0 . 
Jezuitów. Ztąd kilka historycznych szczegółów, do 
tyczących keronacyi cudami wsławionych obrazów 
N. P. Maryi, w P. lsce zwłaszcza, godzi się ku ogól
nej zamieścić wiadomości.

Krytyczni ddejów kościoła pisarze, niewąt( liwe 
stawiając dowody, iż cześć Matki B siej rówuo z cbrze- 
ściaństwem zaczęła się, dowiedli zarazem, iż cztść 
ta przez wszystkie chrześ ćsństwa wie a  tiwała i trwa 
bez przerwy; a jako dowód szczególniejszej czci i m a
jestatycznego ziemskiego honoru, ku pamięci naszej, 
jeden z ważniejszych przekazali szczegół, odnoszący 
się do zewnętrznego uwielbień a N. P. Maryi. Szcze
gółem tym jest koronie;a obrazów J*j, cudami wsła
wionych.

N ajdawniejsi tedy wzmiankę o koronacyi obrazu 
Matki Biskiej. znsjdmemy w Baronioszu (IX 127) 
jako w roku 732 w chwili powstania na Wschodzie 
fekty Ikonokiastów, Grzegórz III papież, pragnąc u- 
trzymać cześć obrazów, a oraz uprosić pomoc B żą 
przeciw grożącej wojnie Riymvwi, szczerozłotą, dya 
mentarni ozdobioną koroną uwieńczył na obrazie

skronie Matki Bożej. A w roku potem 838 p&pieź 
Grzegórz IY, podobnąż koronę ofiarował N. P. Ma
ryi, w kościele rzymskim Sw. Kalixta i Korneliusza 
(Barcniusz X 6). W roku 1496 mieszkań y miasta 
Recineti złotą koronę drogiemi ozdobioną kamienia
mi, ofiarowali N. M. Pannie Loretańskiej, a papież 
Juliusz II reku 1503 wydał dekret, ażeby korona, 
którą ozdobiona jest statua N. M. Panny w Lirecie 
nigdy z J ij  głowy zdjęta nie była (Tursslini fil 10). 
Niezmienne jednak przepisy, tyczące się koronacyi 
obrazów, od XVII dopiero datują się wieku. Ale
ksander Sforza Pallavicini, kardynał i dziekan kapi
tuły Sw. Piotra na Watykanie, chcąc nowym sposo
bem pomnożyć cześć ku obrazom Zbawiciela Pana 
i Matki Najświętszej, w roku 1630, wieczuemi czasy 
Watykańskiej kapitule w Rzymie zapisał znaczne ro- 
cme docboly z gór swoich, z warunkiem, ażeby z do
chodów tych, tail kapitała, szczerozłote nadawała ko
rony tym obrazom Matki Bosk;ej, o których cudo
wności autentyczne odbierze dowody. Zapis ten, n 
zyskawszy sankcyę Stolicy Apostolskiej, wprowadzony 
był w życie i w wykonanie w roku zaraz następnym. 
I tak pierwszy obraz Maryi Panny koroną złotą z za- 
p sanego fanduszu ukoronowany był w Watykańskiej 
bazylice dnia 25 sierpnia 1631 r. Odtąd najprzód 
w Rzymie, a potem i po innych miejscach świata 
całego, co rok odbywały się koronseye cudami wsła
wionych obrazów N. P. Maryl. I  kiedy z tego zapi
su, we Włoszech głównie, odbyło się już 158 podo 
bnych uroczyttośoi, u nas w Pi tace rok dopiero 1717 
stauowi epokę odbywania tych wspaniałych obrzę
dów. Koronacyj takich od tego właśnie roku, aż do 
1786 r. odbyło się w Polsoe 29. Najpierwsza odbyła 
się w Częstochowie na Jasnejgórze, początek zaś 
jej taki był:

Benedyt Odescalchi, kardynał arcybiskup Medyo- 
Isński, odjeżdżając z nuncjatury potakiej do Rzymn 
pray końcu roku 1713 i to z Częstochowy, gdzie 
przez 3 tygodnie przed cudownym obrazem Maryi 
pobożne do Boga zanosił modły, zapewnił 0 0 . Pauli
nów, że wystara się u stolicy Apostolskiej o przy
wilej uroczystego ukoronowania obraza Matki Bo- 
kiej. Jakoż przybywszy do miasta wiecznego, od ka 

pituły Watykańskiej i od jej kardynała dziekana Al 
bano dla wizerunku Maryi Panny na Jasnej górze

dwie złote uzyrkał korony, a od papieża Klemensa XI 
przywilej wywiezienia koron po za granicę włoską 
i upoważnienia dla nuncjusza apostolskiego w Pol
sce do dopełnienia tego aktu. Z koronami aż do 
granic Poldri wysłany był O. Salerno kardynał Je 
zuila, które wraz z dokumentami oczekującemu na ta 
dary jenerałowi Paulinów O. M ężyńskiemu i pro
wincjałowi Kiedr/yńskiemu wręczył osobiście. Nun
cjusz stolicy Apostolskiej, Hieronim Grimaldi, arcy
biskup E irsjy , nie mogąc sam dopełnić tego aktu, 
upoważnił do t*j niepraktykowanej ceremonii Krzy
sztofa Szembeka, biskupa Chełmskiego. Biskup okól
nikiem do całej Polski z dnia 4 lipca 1717 uwią- 
domił wszystkich o msjącfj się odbyć ur czystości 
i takową naznaczył na dzień Narodzenia Maryi Pan
ny 8 wrreśnia 1717. Do tej uroczystości sposobąc 
się 0 0 . Paulini, złote Rzymskie korony ze skarbca 
Jasnogórskiego bogato drogiemi ozdobili kamieniami. 
Na uroczystość oprócz koronatora, trzech jeszcie zje
chało biskupów, senatorowie, dygnitarze, stan rycer
ski i nieprzeliczone zastępy pobożnego ludu. Koro
nacja odbyła się z oałą powagą i świetne ś,ią, o któ- 
rei grube napisano kdęgi.

Ukoronowaną na ziemi królową powitało: dwie
ście dział, rozstawionych na wałach twierdzy, odgłos 
radosny wszystkich dzwonów i jęki a westchnienia 
rozrzewnionego Indu, witającego pobożnie: „O Ma
tko! o Maryo 1 o Królowo nasza!“ Po wydanych ko
sztach, rachowano liczbę odprawionych Ms/y św. któ
rych przez całą oktawę naliczono 3 072, a w dzień 
koronacyi 534; przystępujących zaś do komunii św. 
zapisano na wieczną rzeczy pamiątkę wspaniałą cy
frą 148,390. Tak to naród czcił i kochał Matkę Bo
ską Częstochowską 1

Zaszczyt więc koronacyi obrazu spadł nie na Nun
cjusza Stolicy Apostolskiej, ale na biskupa polskie
go, a z 30 podobnych aktów jeden tylko obraz Naj
świętszej Panny w Warszawie u XX. Kapucynów 

r. 1736 koronował nuneyusz papieski Camillo
Paoluzzi (Paulucci), arcybiskup Ikoneński, wszystkie 
inne koronowali biskupi polscy. Przyszła więc koro 
nacja obrazu N. P. Matyi w Starejwsi przez repre
zentanta Stolicy Apostolskiej, Jego Eicelloncyę Ar
cybiskupa Us3aloniki Jacobiai nowego fnabięra zna
czenia i nowego dowodu nieustannej opieki Ojca

Śgo Wielkifgo Pinsa IX. Po koronacyi Częstochow 
skiego obrazu, zaraz w roku następnym, dnia 4go 
września 1718 odbiła się koronacya obrazu Matki 
Boskiej Trockiej. Koronacyi dopełnił biskup Wileń
ski, Kazimierz Brzostowska O ofiarności do świetne 
go odbycia tego aktu, z tego jednego możemy wz ąść 
miarę, że dla przybrania obrazu w złoto i drogie 
kamienie, kasztelanowa W tańska Teresa z Brzo
stowskich Ogińska dała 40,000 imperyałów, ztąd też 
łatwo uprzytomnić sobie, z jakim to przepychem 
odbyć się musiała ta koronacja i jak to dawniej dla 
chwały Bożej, ochotnie takie cgromne pcświęcano 
sumy!

Na trzecią koronacyę obrazu N. P. Maryi w Pol
sce, w kościele famym w Kodnin, kapituła Waty
kańska przysłała odpowiednie pozwolenie i złote ko
rony, które był benedykował Innocenty XIII dnia 13 
izerwca 1723 a koronować miał biskup Łucki, Ste

fan Rupniewski, koronacya ta jednak nie przyszła 
do skutku. Korony złożono w skarbcu kc ścioła Ko- 
dneńskiego. Co z niemi stało się obecnie-, niewiado
mo, farny bowiem kościół w Kodniu Moskwa nie- 
dawn i na cerkiew zabrała, a obraz sam, tylu cudami 
wsławiony, do Cięstachowy przeniesiono.

4) U iBernardynów w Sokalu nad Bogiem dnia 8 
września 1724 roku, arcybiskup Lwowski Jan Skar
bek koronował obraz Matki Boskiej Sakdskiej. Do 
0 ’doby koron złotych, ofiarowanych przez kapitułę 
Watykańską, Annibal Albani kardynał protektor Pol 
ski, ofiarował drogich kamieni za 12,000 skudów 
a cała koronacya odbyła Bię kosztem Józefa i Mi
chała braci Pętackich.

5) Koronacya była w Podkamieniu u XX. Domi
nikanów. Zezwolenie na ten akt uroczysty wydano 
z Rzymu 5 listopada 1725, korony pcświęcił Bene
dykt XIII, a wspaniała uroczystość odbyła się kosztem 
Michała Potocki?go, wojewody Wołyńskiego i Anto
niego Cantnera starosty Korytnickiego. Początkowo 
wydany był instrument na imię Jana Skarbka, ar
cybiskupa Lwowskiego, sle gdy sędziwy pasterz dla 
słabości zdrowia tego aktu niemógł dopełnić, roku 
1726 dnia 26 maja delegowano do tej czynności 
biskupa Łuckiogo, Stefana Rupniewskiego, który też 
z wielkiem namaszczeniem a pobożnością dokonał 
aktu koronacyi dnia 15 sierpnia 1727 roku. W rokn

1872 zbrodniarz dotąd nie wykryty odarł z koron 
złotych cudowny obraz, nowe więc w roku następnym 
kosztem księży Dominikanów sprawiono korony i te- 
mi ozdobiono obraz Najświętszej Panny dnia 1 lipca
1873 r.

6) T»go samego roku, którego wydano z Rzymu 
pozwolenie koianacyi obręzu Pcdkamienieckiego, ze
zwolono i na koronację Żyrowickiego, znajdującego 
się w kościele XX. Bazylianów, w województwie No
wogrodzkiego o 1 milę od Słonima. Uroczystego 
aktu d pełnił Atanazy Szeptycki mitro p e lta  Kij w- 
ski i Halicki obrządku unickiego dnia 19 września 
1730 roku. Korony poświęcił papież Benedykt XIII, 
przywiózł je z Rzymu Hieronim Radziwiłł, a matka 
j<’go, Anna z Sanguszków Radziwiłłowa, karclcrryna 
W. Litewska na koszta uroczystości znaczną ofiarowała 
sumę.

7) O siódmym koronowanym obrazie u XX. Ka- 
puoynów w Warszawie, już wyżej wspomniałem.

8) Bernard Maciejowski, bisknp Ł ącki, podczas 
swego poselstwa w Rzymie roku 1590 otrzymał był 
w darze od papieża Grzegorza XIV obraz, podług 
tradycji malowany przez Sgo Łukasza, przybywszy 
i  o ojczyzny, drogi ten dar ofiarował do boś ioła 
XX. Dominikanów w Łucku na Wołyniu, Otóż gdy 
miejsce to licznemi wsławiło się cudami, za zezwo
leniem Rłymu, biskup Łuoki Fraccszek Kobielski 
dnia 8 września 1749 obraz Matki Boskiej uroczy, 
śoie koronował. Korony Bzcrerozłote sprawił już po 
dwakroć wyżej wspomniany Michał P.tccki, wojewo
da Wołyński, on też wspólnie z Piotrem Drzewickim, 
podczaszym Wofc ńskim, Pawłem Sanguszką Marszał
kiem W. Lit. i Lubomirskimi poniósł kcBzta koro- 
nacyi.

9) Na koronację obram N. P. Maryi w k( ściele 
św. Michała u B e rra rd jró w  w Wilnie, dane było 
przyzwolenie kapitały W&tyferńskifj dnia 8go września 
1732 r., uroczy.*tcść zaś koronscjjna odbyła się do
piero d. 8 jo września 1750 r., a dopełnił jej Mi
chał Jan Zienkowic7, bisknp Wileński.

10) Na mocy pozwolenia Benedykta XIV, danego 
ped dnieoi 10 grudnia 1749 r., X. Mikołaj Ienacy 
Wyżycki, arcybiskup lwows u d. 2go lipca 1751 r. 
kTonował obraz N. P. Maryi u Dominikanów w wiel
kim ołtarza. N i koszta wspaniałej i kosztownej ko-
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miesiąca. We wrześniu J. Cea. Mość udsje się sa 
wielkie manewra wojskowe do Czech i Węgier. Przed
tem odbędzie się wielka rada ministrów, ca której 
postanowionym zostanie termin zwołania delesracvi 
wspólnych. 5

—- Miaister oświaty Dr S t r e m a y e r  wyjechał 
onegdaj do Erapina -  Teplic. — Ambasador turecki 
w Wiedniu A l e k o  basza wyjeżdża w sobotę do 
Konstantynopola. — T n r k a n bej sekretarz ambasady 
tureckiej w Berlinie, który jak wiadomo obejmie 
kierownictwo ambasady wiedeńskiej przybył już do 
Wiednia. —  Angielski pełnomocnik wojskowy pułkow
nik W e l l e s l e y  opuścił wczoraj Wiedeń

—  Ministerstwo spraw wewnętrznych odebrało de
bit poci to wy dziennikowi Berliner Borsencourrier na 
mocy § 26 ustawy prasowej, w całej monarchii au- 
stryaokiej.

Królestwo Polskie

bnego przemysłu i rzemiosł. I tak: wszystkich war- 
statów rzemieślniczych w r. 1875 było 2,712, dają
cych zatrudnienie 12,819 rzemieślmuom, w roku zaś 
1876 liczono warstatów 3114 , w których pracuje 
rzemieślników 14814 produkując wyrobów na rubli 
9,882 398. Nareszcie sprawozdanie zaznzcza ten fakt, 
że o ile przemysł fabryczny rozwinął się w Warsza
wie w r. 1876 w porównaniu z latami przeszlemi, 
o tyle handel zewnętrzny zmniejszył się, „co zresztą 
(zdaniem sprawc zd iwcy) usprawiedliwia się łatwo —  
wyjątkowym stanem kraju w skutek spraw polity
cznych, tudzież upadkiem kursu pieniędzy rosyjskiej 
na giełdach zagranicznych."

R osy#,
L a  Russie fecueille. Parafrazując te słowa, 

wyreecwnh przez ks. Gorczakowa w czasach, gdy 
RoSja, wycitńczona niepowodzeniami wojny 1853 r., 
zeszła była na podrzędne ś?ód mecarstw europej- 

W urzędowe® czasopiśmie rrsyjskiem Ż u m a ł M i- - j  8 âcow'®ko, dziennik St. P ie t W iedomosti po- 
nisterstwa Wnutrennych D ia l (Dziennik minister- £ “.2 ^  ? .Rra“  t0B.'jskiśL działającej na półwyspie 
stwa spraw wewnętrznych) za czerwiec r. b. znajda że ta ^ ^ c u e i l le  po klęsce, doznanój
jemy aitykuł p. n. „Przegląd miasta Warszawy za *  .PowWrnym szturmie na Plewną. Armia rosyjska 
r. 1876“. Z artykułu tego przytaczamy niektóre sta ra 8*°^e siły‘ Tem 3 ® ^umac£y, zdaniem ize 
tystyczne dane, określające obecny stosunek ludności ^onego dziennika, j<5j chwilowa b:zczynnośó. „Ko- 
warszawakiej ped względem narodowości i wyznań m bardzo znsGznyih" nabyła ona świado- 
tuizież stan miasta pod względem przemysłowym’ mo“ \ śaV *  Jakim nieprzyjacielem ma d> oyoieuia, 
handlowym, pedagogicznym itd. * P°*pj*a się na zawsze nagannego zwyczaju lekcewa-

Na dniu 1 stycznia r. b. było w Warszawie lu- !eniak Pr"5ci7 nika 1 zbytecznego przecen auia sił wła- 
•dnośó płci obojej 308,548; w tej liozbie mężczyzn “ * 'h™ 1 oto ^raz zbiera się, aby rozpocząć wojnę 
145,760 i kobiet 162,788. Podział tej ludności pod l  powzź wolną od dy-
względem stanów jest następny: szlachty 6 -3 4 # , le“^ ntyz“ U;  fiłL^ ron“dy 1 niepotrzebny brawury 
pocsotnych grażdan  (obywatel honorowy, jest to tv- a . ? ’ . z\  stanowcze ciosy armii tureckiśj
tu ł, nadawany przez Cara kupcom i mieszczanom 1 °T nie rozstrzygnie sprawę wschodnią." 
aa szczególne zasługi w przemyśle, handlu i t. d.) 1 czyni następnie dziennik petersburski rodzaj spo-
1-13# , rzemieślników 12*31#, kapców i handiarzy wied*1 pnblicznśj, przyznając s ę ,  że armia rosyjska 
11*08#, mieszczan 63-05# , duchownych 0 1 5 #  woj P°P*v,ala błędy przez brak dowódzców, któizyby 
skowych (miejscowych, n:e licząc kons, stoiacycb . ^ CI,we “J1®1,1 P°j©cie o sdach nieprzyjaciela, a wol-

i poddanych obcepaństwowych “  7 L ”c, chJcl ! olśniewających popisów.
- ■ — J gwoli swej prćzicści jedynie." „Między jenerałami

chwilowo) 4 0 9 #  ą  >jw>
1 8 5 # . Pod względem wyzniń ludności Warszawy, 
następujący przedstawia podział: katolików 58 4 7 #  
protestantów 5*05#, prawosławnych 2-25# , unitów
0 05%, ormianów 0*03#, mahometan O 0Ó09#, sta 
r.wierców 0 .0 0 0 9 #  i żydów 33-14#. Zakłtdów nau-

płci obojej) posiada Warszawa 181. 
W tej liczbie: Uniwersytet 1 (w nim słuchaczy im a- 
trykulowanyeh 546), szkół gimnazjalnych: męskich 6, 
żeńskich 4 ,szkoła realna męska. 8:kói czteroklasowych, 
zwanych „progimnazyalnemi" 2, (męska i t(ńska), se- 
mmaryum nauczycielskie męszie 1, szkoła elementar
na miejska 1, i pensjonatów prywat ych męskich
1 żeńskich 140. Nadto posiada Warszawa zakładów 
naukowych specyalnych 16, do których należą: s koła 
weterynarzy, szkoła handlowa, szkoła mechaników 
(przy dworca kolei żelaznej warszswsko-wiedeńskiej), 
instytut głucho-niemych itd. Młodzieży, pobierającej 
nauki we wszystkich pomienionych zakładach nauko 
wych, liczono w 1876 roku 22 243, co stanowi 7-2%  
csłej ludaości. Do powyższych danych, służących za 
wyraz środków nauczania publicznego w Warszawie, 
rzeczone sprawozdanie urzędowe zalicza jeszcze cztery 
stowarzyszenia: lekarskie, farmaceutyczne, muzykal
ne i sztuk pięknych (malaretwo, rwźba, architektura). 
Przy Towarzystwie muzycznem eą Kursa muzyki dla 
płci obojej. Przy uniwersyte;ie otwarte dla użytku 
publicznego: biblioteka i gabiaety: zoologiczny, mi
neralogiczny, fizyczny itp.

Następnie sprawozdanie dowodzi, że działalność 
przemysłowa miasta Warszawy rozszerza s'ę znacz- 
nio, bo gdy w r. 1875 liczono tam fib-yk i zakła
dów przemysłowych 207, w r. 1876 liczba i-h wzro 
sła do cyfry 23t. Fabryki te dają zatrudnienie stałe 
9997 rzemieślnikom i wyrobnikom, produkują wyro
bów na rubli 17,937,715.

Stanem najbardziej kwitnącym odznaczają się fi  
bryki, przerabiające produkta roślione, wyraoiaią bo
wiem fabrykatów różnych w wartości 9,128,753 rub. 
Do drugiej z porządku grupy ze względu doniosło
ś ć  produkcyjnej należą fabryki wyrobów metalo
wych: z żelaza, miedz1, srebra i t. d. Z tych same 
fabryki machin i narzędzi rolniczych produkują wy
robów w wartości 2,700,000 rub. Trzecią naresecie 
grupę stanowią fabryki, przerabiające predukta zwie
rzęce, z których np. sunę garbarnie dają wyrobów 
na 3 286,000 rub. —  Z dalszego zestawienia cy fr 
statystycznych daje się wyprowadzić wniosek, że 
w miarę wzrostu zakładów przemysłowych i fabry
cznych w Warszawie, rozwija się też działalność dro

aa«zymi—  pisze dalśj dziennik rzeczony— zbjt łatwy 
malszło posłach przekonanie, dość zresztą upowsze
chni ne w opinii i prasie całego święta, ź)  będą 
mieli do czynienia z tą Turcyą, którą powszechnie 
zowią „człowiekiem konającym." Zapominali cni, że 
jeżeli o Tarcyi mówią, jako o organizmie „konają 
cym," lub nawet „znajdującym się w stanie rozkła
du," to się nu odnosić tylko do ustroju jój państwo
wego, do jój administracji, do jśj urzędników wre
szcie, lecz nie do jśj sił militarnych, co wcale nie 
jest jednem i tem samem. Tarcya, jako państwo, 
rzeczywiście znajdoje się w stanie agonii przodśmier 
tnćj, lecz jój armia nie jest ani złą. ani zdezorgani
zowaną. Mająo doskonałych, karnych i bitnych żoł
nierzy, dobre i dostateczne uzbrojenie, armia turecka 
nie może być rozbitą i rozproszoną tok la.wo, jakby 
się nam chciało i jak sobie właśnie wyobrazili nasi 
jenerałowie. Mając do czynienia z taką armią, nie
można zaniedbywać brzkamie przepisów strategii i 
zasad tetytyki, na które składały się praca wielu 
wieków i ifiara krwi milionów ludzi. Jenerałowie nasi 
myśleli inaozśj: lekceważyli sobie armię turecką, nie 
łamali sobie głowy nad obmyśl-uiem racyonalaego 
planu kampanii, słowem chcieli małym kosztem i 
małą pracą wielkich dokonać rzeczy. Powodzenia po • 
czątkowe jeszcze bardziój utwierdziły ich w błędzie, 
j 98ZCZ0 więcśj dodały śmiałości i buty, aż nareszcie... 
Klęska plewnieńska smutną, dotkl.wą, lecz sądzimy 
nie bezskuteczną dała im naukę, która, gdyby i te 
raz jeszcze w las poszła (czego s ę niespodz ewamy 
zgoła), jnż nie sąd opinii, lecz sąd inny powinien 
ich potępić."

Po tak gorzkiśj admonicyi dla swoich jenerałów, 
dziennik petersburski oddaje sprawiedliwość wodzom 
tureckim. Powiada on, że niesłusznie dziwiono się 
łatwości, z jaką wojska rosyjskie przeprawiły Bię przez 
Dunaj i przeszły Bałkan, że niesłusznie zorzucano 
Tarkom niedołęztwo, nieświadomość prostych zasad 
strategii i taktyki, a nawet tchórzostwo, ponieważ 
cofanie się armii tureckiśj przed przednią strażą jaz 
dy resyjakiśj było właśnie, jak się dziś domyśleć mc- 
żoa, spełnieniem części planu strategicznego Abdula 
Kerima baszy. Wódz ten nie został zrozumianym 
nawet przez rząd własny, który go potępi; poczy
tywano go za niedołęgę, nazywun> go .starym le
niwcem." A tymcza-em nie był on wcale go nym 
potęp.enia. Plan jego zależał na tem, ib , wojsku 
rosyjskie puścić naprzód po za Bałkany, a dopiero 
potem uderzyć na nie z boków i z tyłu. „Gdyby mu

pozwolono plan taki pi Wyprowadzić do Bkntku, rze
czywiście z naszą armią mugłoby być bardzo ź'e, bo 
prawdopodobnie ani jeden nasz żołnierz niewróciłby 
z za Donaju." A'e nowy wódz naczelny turecki, 
szczęś.iem dla Rcsyi, nierozumiał manewru swojego 
pop zednika, zawcześnie posuwając korpu3 Osmana 
baszy ku lewemu skrzydłu wojsk rosyjskich. Dwu
krotna porażka pod P lew ią miała tedy tę dobrą 
stronę, że wykryła powyższą machinacyę, więc wy
ratowała armię rosyjską od daleko gorszśi klęski, 
chociaż zmudła ją do cofnięcia si§ i przyprawiła o 
zaacRae 4raty,

„TSądż co bądź, powiada w końcu dziennik peters
burski, bitwu plewiańskn stała się punktem zwrotnym 
w wojnie tfraźniejszej. Tamy wystawili jlii wszystkie 
swoje sity, które my poznaliśmy dobrze i wiemy dziś 
dokładnib, gdzie się znajdują. Przerwa w działauicb 
wojennych posłuży na to, że nasza armia zbierze się, 
zagrapoje stosownie do ruchów nieprzyjaciela, zapełni 
braki zapasami i jeżeli poson e się naprzód, to już 
aby dzisł.-.ć na pewno, a nie omackiem. Spodziewa 
my Bię też, że dowódcy oddzielnych komend hte będą 
się już ubiegali jak było dotjChczas, załatwsmi po 
wodzeniami, gwoli pustśj chluby własnśj a na szko
dę ogólnego planu wojny, bo przekonali się już do
wodnie, że co się łatwo nabywa, łatwo się traci, a 
rawśj nie Ltwo, bo z dotsdiwą ujmą matoryalną i 
jeszcze więkarą moralną. Słowem klęska plewniań- 
ska wyjdzie nam na dobre, bo doprowadzi do woj
ny skutecznśj, poważnśj i rozstrzygającśj."

Tak sądzi dziennik wspomniony i dodaje nareszcie, 
że wnioski swe wspiera na wiadomościach najpewniej
szych z teatru wojny o obecnem usposobieniu i za
miarach wodzów armii rosyjskiój.

T orcya.
Midat baiza, który z Wiodnia udał s'ę do Pary

ża, przesłał do Journal des D ebate  następujący list, 
z którego przekonać się można, że niema on 2a 
dnej urzędowej misji, że jest wygnańcem i niewró- 
cił do ła9k Snltma, że prztt) wszelkie porozumie
wania z byłym wezyrem i twórcą konstytucji, są 
pogadankami bez znaczenia i politycznych następstw, 
oto osnowa listu:

P a r y ż  18 sierpnia.
Panie Redaktorze!

Kilka dzienników przypisuje mi mtiwicznie misyę 
poufją, pomimo formalnego zaprzeczenia, ogłoszonrgj 
w dziennika; h konstantynopolitańskich. Wobec tych 
twierdzeń i aby nadać rozm iwom, jakie mieć mo 
gę charakter wyłącznie osobisty, oświadczam, że ża
dna misya poufna nie została mi powierzoną przez 
Sułtana. Nie potrzebuję mieć misyi, aby wypowia
dać moją myśl o wojnie, jaka spadła na mój kraj 
i którą odpiera tok dzielnie i z takim patryotyzmem;
0 wielkich interesach europejskich będących tam w 
grze; o średrach zaradzenia im, o zadaniu, jakie 
przypada dyplom&cyi europejskiej. Boleść oddalenia 
z kraju zwłaszcza w chwili tok groźnej, kiedy los 
ojczyzny się waży, dawałaby mi się bardziej jeszcze 
ucmwać, gdybym w objawach Bympatyi, jakie spo
tykam w Europie, nie znachodzil możności ujmowa
nia się, u osób które chcą ze uiną porozumiewać się, 
za losem mojej ojczyzny. Uczucia, które wypowia 
dam, mogą być zgodoe z zapatrywaniem obecnego 
rządu Sałtsna, stąd jednak nie wypływa, abym mógł 
jrzamawisć jego imieniem. Są one przedewuzystkism 
wyrazom opinii publicznej, która w Tarcyi powsta
wała pod wpływem wypadków. Gdy mówię, że Tur- 
cya wbrew w r.iaj panującym uprzedzeniom pragnie 
tylko zastosować wolność u siebie, zaprowadzić ró
wność polityczną i ulepszyć administracyę, czyli* po
trzebuję mieć do tego misyę, aby mi w erzono? Gzy 
nie wolno mi mów.ć, że jeżeli Torcy zostwą zwy
cięż ami, jak są nimi dotąd, jak na to zasługują 
swoją walecznością, zawrą honorowy pokój, aby za
inaugurować erę n wą pod rządem monarchy, który 
udzieliwszy krajowi wolności, teraz daje mu Bławę 
wojenną? Na wojnę zaczepną i zdobywczą,odpowia
dają wojną obronną; i jedyny pokój, jaki odepchną 
bjłt>7 tylko ten, któryby Rosyi dawał stanowisko 
stratogczae i polityczne zbyt grcź.e dla Turcyi,
1 któryby jej w przyszłości otwierał drogę do Kon- 
stantynop la. 0;o tą prawdy, t-tóre wypowiadam, 
i ż .den Ottoman nie da mi zaprzeczenia.

M idat.

T eatr wojny.
W chwili kiedy to piszemy, mamy tylko w ręku 

telegram rosyjski zawiadamiający o tem, że Torcy 
od śtrOny południowej tiilerzyli na Szybkę i żs, po
cząwszy od daia 21 b. m. zraaa, bój wrzał bez n* 
stonka aż do wieczora daia następnego. O rezultacie 
boju główaa kwatera roiyjska nie wiedziała, przynaj
mniej tak w telegramie donosi. Jednocześni) z ude- 
>*eniem na Szybkę rozpoczął się ruch zaczepny z 
Łowczy ku Sslwi. Zdaje się, że w tej zacnepce 
brakuje jeszcze trzeciego ruchu od wschodu na Tir- 
aowo i Drenową, a może tylko urzędowego zawia
domienia 0 n'P*1

W jakikolwiek sposób dalsza telfg'emy, a nastę
pnie korespondencje sprawę tę wjjaśuią, nie zosta 
ła ona przez Turków przedsięwziętą podług najzdrow
szych zasad sztuki wojennej,

Pojmowalibyśmy skombiuowany rtlcb zaczepny na 
cały ogół pozyćyj, zajętych przez Rosyan w Bałka
nach, a!o tylko, w tefe sposób, żeby p e w n ą  c z ę ś ć  
s i ł  r o s y j s k i c h  o d c l f l a ł  i w r t t i i e  p o m y ś l 
n e g o  w y p a d k u  b i t w y  z a b i e r a ł .  Racjonalny 
porządek takiego skombinowaneoo boju, tylko w n .stę
pujący sposób pojąć umiemy: Uderzenie oa 
du przeważ nom i siłami na Tiraowo i oskrzydlenie 
go temiż Bilami od strony północnej, o tyle przy
najmniej, ażeby przeciąć goścniec do Białej prowa
dzący. W chwJi kiedy w pomoc przeciw takiej za
czepce zaczęłyby Bpiesij^ do Tirnowa rezerwy rosyj
skie z Drenowy i Selwij załoga Łowczy powinna 
wykonać ń'gły fuch zaczepny przoz Selwi, ile mo 
łncści aż do G.brawy. J śliby jej s ę mane*r tea 
adał i ooanowauie tych dwóch punktów nastąpiło, 
t> los Tirnowa byłby tem samem rozstrzygnięty. 
Załoga Tirnowa obskoesena w ten sposób przewa- 
żnemi siłami, bo takie od wachodu przyjść muirą, 
jeśli się mówi o r o z s ą d n y m  ataku, musiałaby się 
poddać, boby jej n e pozostawała żadna droga do 
odwrotu. Wtenczas, a le  d o p i e r o  w t e n c z a s ,  si
ły tureckie, otrzymujące plac boju w Tirnowie, Sel
wi, Drenowie i Gabrowie, mogłyby się zwrócić od 
północy ku Ssybce, a współcześnie wymierz my atak 
od południa przyczyniłby się do tem łatwiejszego 
jej zdobycia ze stosunkowo najmniejssemi stratami.

Dziś, jeśli późiiej nadchodzące telegramy nie zmo
dyfikują pierwszych doniesień rosyjskich, rzecz od
bywa się w zupełaie odwrotnym i to najmniej ra- 
cyonalnym porządku.

Uderzenie od południa na Szybkę wydaje nsm s'ę 
czynem daleko mniej roz ądnym od natarcia Sobil 
der Schuldnera i Kiftdenera nu Plewnę. W wąwozii 
nie można rozwinąć frontu szerszego od obwarowań 
przerzynających go w poprzek i żadnego oskrzydle
nia wykonać, a w takim razie w boju równych Bił 
decyduje o zwycięstwie Biła pozycyi. Jeśli wąwóz 
z drugiej strony jest zamknięty (oblężony), to mo
żna z poświęceniem kilku batalionów na czele wy- 
tłanych, wystrzelać część załogi, przerzedzić ją i 
wtenczas śmiałem rzuceniem się na okopy, bez 
względu na nieuniknione straty, wziąść je z b?gce 
tem w ręku. Ale jeśli wąwóz nie jest z obu stron 
otoczony i zamknięty, to nie ma nawet mcżnośJ do
statecznego przerzedzenia załogi, żeby taki ostateczny 
atak umożliwić. Załoga, której drug m końcem przy 
pływają ciągłe posiłki, jest ni. śmiertelną. Rosyanie 
w początkach kampanii, mimo przewagi sił, z jakie- 
mi ku Bałkanom postępowali, mimo, że wąwóz był 
mniej dokłsdnem;, niż obecnie okopami ubezpieczo
ny i tylko w ośm dział u brojony, mimo całej swej 
zarozumiałości i szalenie śmiałych kroków, wstrzy
mali się jednak od uderzenia na Szybkę, dopóki 
Gurko nie dokonał okalającej ją dywersyi. Turcy 
popełniają więc czyn, w który nie możnaby prawie 
wcale uwierzyć, gdyby się obawy panującej w Kon
stantynopola o 1 8 stolicy nie znało, która s;ę ziaje 
nie czuć ani chwili be.’pieczną, dopóki Szybka nie 
będzie odzyskaną. Ztąd też tyiko mógł wyjść rozkaz 
do podobnego atikowania jej, jakie nam telegram 
rosyjski opisuje. Czekać zresztą wypada jego po
twierdzenia, a przynajmniej ważnych mcdyfikacyj.

Powtarzaliśmy już kilkakrotnie, że jedynie sku
teczną obroną Konstantynopola jest zdecydowanie 
boju m d Jantrą, a przynajmniej zgromadzenie wszy
stkich sił w takich pozy m ach, skąd ruch zaczepny 
na Jantrę w stosownej chwili można wykonać Zro
biwszy to, można Szybkę brz obserwacyi nawet po
zostawić, a żaden znaczniejszy oddział rosyjski nie 
wysunie się już po za Bałkany. Opuśaliby naw*t w 
takim razie i Szybkę i Tirnowo, mimo wszelkich

przeciwnyoh wieści rozpuszczanych z głównej kwate
ry, które jedynie na złudzenie i spowodowanie ta
kich kroków, jahim joat obecny atak na Szybkę roz
szerzają.

Przypuśćmy najpomyślniejszy nawet wynik ostat
niego troku tureckiego: zdobycie Szybki i odpiera
nie stąd sił rosyjskich ku północy; to jakiż ztąd wy
pada rezultat? Oto zmuBi się Rosjan do s k o n 
c e n t r o w a n i a  s i ę ,  do naprawienia popełnionego 
błędu, który dziś jeszcze Turkom możność przerywa
nia długiego ich łańcucha pozcBtawia. Takiego re
zultatu pr.-gnąć tylko może najszczerszy przjjadtl 
Rosyi, a Turcy narażają dziś ostatnie wojska Bwoje 
ua kolosalno straty, żeby go osiągnąć! Rzecz trudna 
do uwierzenia, a jednak zdaje się by ć prawdziwą.

Podług podanego wczoraj telegramu siłami w wą
wozach t. j. dswoym, wzmocnionym dziś oddziałem 
Gorki, dowodzi jenerał Kurczyński. Za nim w odwo
dzie Btoi dywizya ks. Mirekiego w Gabrowy i Dre- 
uowie. Komenda ks. Leuchtenbnrgskiego wyBuwa 
swe przednie straże ku Elenie.

Z rozwiniętej w boju o Szybkę fiły tureckiej wy- 
uik ć s ę zdaje, że musiano z Konstantynopola c- foąć 
znowu rozkaz udania się Sulejmana do obozu głównej 
armii, dokąd może tyiko część swych sił odethć,

zatrzymując grow-o' 8* 0 W° j ika “  Baik&B6m d° 
bezowocnych usiłowań.

Pomyślny dla Turków bój pod P.ewrą, o którym 
wczorajszy telegiam Osmana donosi, był silnym re- 
konessnEOm wykonanym na jrg i l iu e ,  dla zbadania 
siły załogi i kto wie, czy nie jest wstępem do szer
szej akcyi w tym kierunku. O rezultacie jego oczy
wiście w obozie rosyjskim, jak korespondent z Bu- 
karessfu donosi, n ie  m a j ą  d o k ł a d n y c h  w i a d o 
mo ś c i ,  co jest dosjć znaczącem.

W Azyi w rekonesansie wykonanym na linię Mu- 
ktara baszy, rozwinęli Rosyanie znaczne siły. Było 
f  b"ju 40 batalionów piechoty, 10 pułków konnicy 
i 96 dział Odparcie go można więc uważać za nie
małą porażkę Rosyan, dla których nie tyl) ponie
siona strata 1500 ludzi, ile wpływ moralny może 
b jć  szkodliwym, bo pognębiając ducha armii rosyj
skiej wzmaga energię i zapał w wojskach tureckich.

W Bośni od 21 sierpma wre ponowny krwawy trzy
dniowy bój pod Carnym Potokiem. Powstańcami 
dowodzą Golub i Babic.

Przybędzie nam może niedługo nowy teatr wojny. 
Na Krecie wybuchło powstanie i jak dzisiejszy te- 
1 gram donosi przyszło już do starcia pod RhetjmoB, 
nad granicą zai Teisalirą ze.-zehnrwano 9000 gre
ckiego wojska, których pizegląd sam król ma odb;ć 
w tych dniseb.

C z e r n i o w u e  22 sierpnia. Z Sistowa donoszą 
d. 20 b. m.: Kiiku jenerałów i innych dygnitarzy, 
bawiących ca urlo ie, powełano telegrafem. Kilka 
utarczek między Eleną i Tirnowem obudzą obawę, 
że wręcz ogólnemu mniemaniu, że Tercy ograniczą 
się na obronnym systemie wojny, przysposabiają atak 
na linie rosyjskie, wykonywając dotąd tylko pozorne 
ruchy i utarciki w błąd nieprzyjaciela wprowadzić 
mające. Dcmyś'ają się też, że Ejub basza odebrał 
pod Rasgradem znaczne posiłki. Wzgórza na prawym 
brzegu Białego Łomu pod Branką i Senowem świe
żo obwarowane zostały.

S i a t o  w 18 sierpnia. (D a ily  News) Szybka mo
cno obwarowana, na szańcach ustawiono 28 dział. 
Załogę tworzy pułk 9.ój dywizyi. W  przesmyku 
Hanki o i strzegą dwa pułki piechoty miejsc, które- 
miby Bię przedrzeć można. W Drenowie i Gabrowy 
znajduje się w tśj chwili mało wojska (18go b. m ! 
Red.) Brygada 14tój dywizyi stoi w Tirnowie. Po- 
s.łki ciągną ka południowi, ażeby wzmocnić załogi 
przesmyków. Kawalerya odbywa rekonesanse na dro
dze ku Oiinan-Bizarowi. (Są to wiadomości dawniej
sze; ale ważne do oryentowana się w dzisiejszych 
zajściach. Marsz posiłków ka południowi był ciągły 
i liczba załóg jest dziś znaczniejszą. Red.)

B u k a r e s z t  22 sierpnia. Oczekują ponownego 
natarcia na Plewnę. (Zdaje się być mowa o boju, 
w którym Rosyanie już odparci zostali. Red.)

Isunifei miiilscttwi i zsgrsniczKU
K r a h Ó W  24 sierpnia. Wczorsjsse ućmienie 

księżyca nie dało się obserwować z powodu bursy 
z ulewnym deszczem, przy nieustających błyskawi
cach, które chwilami okrywały niebo, jakby morzem 
płomienistem. Wśród tej burzy padł gdzieś w nie-

ronacyi, znowu Potoccy otworzyli szkatuły swe. Ijna- 
cy bowiem, stirosta Kołomyjski i Mkołaj stsrostB 
Kaniowski fandatoremi byli koronacji lwowskiego 
obrazu. Stuletnią rcc nicę przed dwudziestu kilku la
ty 0 0 .  Dominikanie lwowscy z wielką św ęcili uro 
czyst ścią d. 2go lipca 1851 r.

11) W Łąkach, w województwie Chełmińskie® tuż 
przy Nowem mieście nad D węcą w Prusach zacho
dnich, w kościele XX. Reformatów, d. 4go czerwca 
1752 na mocy Dozwolenia kapitały Watykańskiej z d. 
7 grudnia 1750 r. Wojciech Leski, biskup Cjełmiń 
ski, koronował uroczyście obraz N. P. Maryi. W sku
tek najnowszych dopiero rozporządzeń rządu Praskie 
go, 0 0 .  Reformaci zniesieni i oderwani gwałtem od 
tego miejsca, tylu wsławionego cudami, opatrzności 
Bożej zestawili to drogie palladyum kościoła swego.

12) Roku 1752 d. 8 września Wacław Hieronim 
Sierakowski, biskup Przemyski w Leżajsku u 0 0 .  
Bernardynów, koronował obraz N. P. Maryi. Zezwo 
lenie na koronacyę obrazu wydano w Rzymie d. 8 
września 1751 r., cała zaś uroczystość odbyła Bię 
kosztem Stanisława Potockiego, wojewody Kijowskie
go, spełniającego wolę zmarłego ojca Jćz fa. Gdy 
stuletnia rocznica koronacyi nie mogła być uroczyście 
obchodzona r. 1852, 0 0 .  Bernardyni w roku nastę
pnym odirawili t»k>wą z całą świetnością.

13) Roku 1754 d. 22 maja, biskup Chełmiński, 
Wrjcirch Leski w kościele far nym Chełmińskim ko 
r ono wał uroczyście obraz Matki Boskiej Bolesnej. 
Do korom cyi tego obrazu nie małą pieniężną cfiarą 
przyczyniła się Królowa Marya Józefa, żona Augu
sto III.

14) W Skępem, w kościele 0 0 .  Bernardynów, d. 
18 maja 1755 r. Józef Eustachy Szembek, bis tup 
Płocki, na mocy dekreta kapituły Watykańskiej z d 
4go grudnia 1754 roku uroczyście koronował statut 
N. P. Maryi.

15) Roku 1731 królewicz Jakób Sobieski, otrzy
mawszy od Watykańskiej kapituły pozwolenie na ko 
ronaeyę obrazu Matki Boskiej Bolesnej w Jarosławiu 
u 0 0 . Jezuitów, dwie bogate, dyamontami zdobne 
korony osobiście pnywiózł do Jarosławia i wręczył 
takowe 0 0 .  Jezuitom. Gdy koronacja dla ówczesnych 
zamieszek odbyć tię nie mogła, a czas przepisany 
prawem upłynął, powtórne wyjednano pozwolenie, pod
pisane w Rzymie 1753 r ,  na mocy którego Wacław 
Hieronim Sierakowski, biskup Przemyski, koronował

obraz d. 8go wraś . ia  1755 r. Obrząd cały cdbyl 
się hojnością domu Potockich, a mianowicie: Stoui- 
słiwa, wojewody Kijowskiego i M k.łaj?, starosty K&- 

io-*8ti?go.
16) C em dla Korony Częstochowa, dla Litwy

0  trobrama, te® dla Ukrairy całej jest Berdyczów, 
co też jed3a z pamiętaiejszych koronaeyj j s; Berdy 
ozoweka bez ąt^ieni*. O koronacyę obrazu B-rdy- 
czowakiego N. P. Maryi starali s ię : Król August III
1 wszystkie stany królestwa. Ojciec św., Benedykt 
XIII, zezwoliwszy na takową, do koronacyi o jraiu na 
deoł ł złot'’, szmaragdami czdo ńono korony z osobliw
szej papie ikiej łaski i pcbożncśji, z włes .ej sprawio
ne szkatuły. 31 p:źlzierni.a 1753 r. dar ten pa
pieski przywieziono do Berdyczowa, jedneczfśoie ko
sztem obywatelstwa i wojska, na Ukrainie stojącego, 
sprawiono szczerozłotą szmelcowarą sukienkę za 50 
tys.ęoy zł tych, a na wykwintne ramy srebrne wy
dano 500 dusbtów. Pierwctaie na mocy dekretu pa 
pieskiego z d. 29 stycznia 1753 r., koronować miał 
abraz Berdyczowski Hieronim Ożga, biskup Kijow
ski, lecz gdy dla jodeszłego wieku i słabości zdre 
wia, tego uroczystego aktu nie mógł osobiście do
pełnić, upoweżnił do tej ceremonii Kajetana lgnące 
go Sołtyka, biskupa k  adjutora swego.* Akt uroczy
sty koronacyi odbył się 16 lipca 1756 r. głównie 
kosztem Stanisława i Antoniego Lubomirskich i Sta
nisława Potockiego. Obrząd ten n d wszystkie inne 
tem jeszcze był uświetniony, że pr:ez cały czas 
trwającej uroczystości 6000 wojska polskiego honory 
oddawało N ajś..ięssej Paanie, jako Królowej Pol
skiej i tem, że 8 odmiennych stempli medalików 
w złccie, srebrze i bryzie, hojnie rozdawano pob)- 
żnemu ludowi. Korony te Najświęt zej Panny i Pana 
Jezusa w r. 1820 świętokradzkó skradzione zostały, 
niedługo jednak potem odebrano je zł cjjócom ; po 
naprawieniu małych uszkodzeń umieszczono na obra
nia. Powtórnie skralz on9 1831 r. zaginęły bez po
wrotu. W miejsce tych obywatel Józef Zdziecbowie- 
cki, nowe własnym sprawił kosztem, które biskup 
Łucko - Żytomierski w roku 1844 pobenedykował i 
uiemi ozdobił skronie Maryi Panny i Pana Jezusa. 
Zasiadający obecnie na stolicy Piotrowej Pius IX  
mając sobie udziel ną relację o koronach Matki Bo 
skiej Berdyczowskiej, w stuletaią rocznicę r. 1853 
na wzór koron Benedykta XIV nowe szczerozłote, 
dr. gezri  czdobicne kamieniami, przysł-ł w darze 
do Berdyczowa, które w d. 6 czerwca 1854 r. bi

skup Łucke-Żytoroir8ki Kasper Borowski uroczyście 
włożył na głowy J zusa i Maryi Panny.

17) Na Ltw ie w Bialynicza h, w kościele XX. 
Karmelitów, Jarzy Mkołaj Hulzec, biskup Sm oliń
ski, na mocy bulli coronationis z d. 16 kwietnia 
1756 r. w d. 20 września 1761 r. uroczyście koro- 
now.ł tamtejszy cudowny ci raz N. P. Maryi. K iro
ny złote sprawiono k  sztsm Ignacego i Heleny Og'ń 
sfeich, dz odziców tego miejica, cała znś uroczystość 
odbyła się kosztem Michała Radziwiłła, wojewody 
Wilfńikiego.

18, 19) W Przemyślu dwie w nieodległej epoce 
odbyły się koronacyę: pierwsza w r. 1762, statuy 
alabastrowej Matki Boskiej, znajdującej się u Domi
nik .nów; drnga, na mccy pozwolenia Klemensa XIII 
z roku 1765 przez Domin ka Piotra Karwosieckiego 
biskupa B blieńikiego dnia 8 września 1777 roku, 
obrszu N. P. Maryi N epokalanie pocrę'ej u Fran
ciszkanów.

20) Na mocy dekretu kapituły Watykańskiej z d. 
5 grudnia 1753 arcybiskup Lwowski Wacław Hiero
nim Sierakowski, koronował rbrez N. P. Maryi 
u Bernardynów w Rzeszowie dnia 8 września 1763 
-oka; korony Bzcierozłote i koszta obrzędu podjęła 
J>anna Lubomi ska, wdowa po chorążym W. koron
nym Jerzym. Stuletnia rocznica koronacyi tego obra
zu uroczyście obchodzoną była 8 września 1863 r.

21) Klemens XIH papież w r. 1764 zatwierdził 
dekret koronacyi obraru N. P. Maryi w Krakowie 
u XX. Karmelitów na Piasku. Bezkrólewie jednak 
i ówczesne zamieszki krajowe, a przytem brak odpo
wiednich funduszów powodem były, iż koronacja nie 
przyszła do skutku. W  każdym razie obraz ten na 
urcy otrzymanego z Rzymu pozwolenia do korona
cyi. za ukoronowany uważany bywa.

22) Roku 1765 dnia 15 wneśqia Herakliusz Li- 
sański, arcybiskup Smoleński i Siewierski na mocy 
otrzymanego dekretu kapituły Watykańskiej w k»- 
tsdrze grccko-nniekiej w Caełmie koronował wielce 
starożytny obraz N . P. Maryi, licznsmi wsławiony 
cudami.

23) Na mocy bulli Papiesk ej z dnia 8 lipca 1764 
Ignacy Krasicki, biskup Warmiń k i , w asystencji 
Józefa Jędrzeja Z'lińskiego, biskupa kijowskiego, dnia 
7 czereca 1767 koronował w Medniewioarh u Re
formatów obraz N. P. Maryi. Ponieważ obraz przed
stawia Stą Fam ilię, 3 więc złote korony użyte do 
koronacyi sprawione były: lsza kosztem Izabelli

z Flemingów Czartoryskiej, 2ga krsztim Aleksardry 
z Czartoryskich Ogińikiej, 3cia ze składek pofcoine 
go ludu.

24) Za dekretem papieża Klemensa XIV Sylwe
ster Lubieniecki Rudnicki, biskup Łucki i Ostrogski 
obrządku grecko- unickieg i d ia 8 września 1773 ko 
ronował obraz Matki B skiej w Poczuj wie u Bazy- 
iianów. Na korony i na ca y akt koionaoji łeżył 
Mikołaj Potocki starosta Kaniowski, pokutujące 
w klasztorze Poczajowskim wiodący życie. Kiedy 
w r. 1833 klasztor Poczajowski miał przejść w ręce 
Echyzmatyków, pobożni, troskliwi o wsławiony cuda 
mi obraz, uwieźli go potajemnie z Poczajosa i w bez 
piccznem za kordonem złożyli kościele, w miejscu 
zaś wziętego obrazu pozostawili wcześniej przygota- 
waną wierną kopię. Gd, ie dz.ś znajduje się tan prze
sławny obraz, tak prędko nikt się nie dowie, a przy
najmniej ci, do których to nie należy.

25) We Lwowskiej katedrze ten sam obraz NP. 
Maryi, przed którym nieszczęśliwy nasz król Jan 
Kazimierz uroczysty ślub wykonał w r. 1656 obie
rając Matkę Boską za królową korony Polskiej, za 
dekretem najprzód Klemensa XIV a petom. Piusa 
VI roku 1776 dnia 5 maja uroczyście koronował 
złotemi koronami przysłanemi z kapituły Watyktń 
skiej, Wacław Hieronim Sierakowski. Sześcu bisku
pów, stan rycerski, senatorowie i dygnitarze polscy, 
Btan duchowny i mnogie zastępy pobożnego ludu, 
świadkami byli tej wspaniałej uroczystości.

26) W Bołszowcach na Pokuciu, w kościele 0 0 .  
Karmelitów dawnej obserwsncyi, na mocy dekretu 
Klemensa XIII, złotemi Watjkańskiemi koronami, 
cudami wsławiony obraz Pannv, Maryi dnia 15 sier
pnia 1777 koronował biskup Nisseńiki, kustosz ka
tedry Lwowskiej, Kryspin Cieszkowski. W chwili gdy 
to piszę, w kościele Bołszowskim odprawia się stule
tnia rocznica koronacyi.

27) W Latyczowie na Podolu u 0 . O. Dominika
nów, za staraniem Adama Krasińskiego, biskuoa Ka
mienieckiego, Stanisław Rsjmuud Jezierski biskup Ba 
koński, za dekretem kap tuły watykańskiej z dnia 11 
stycznia 1778 koronował tegoż roku d. 5 p źiiier- 
nika cudami wpławiony obraz NPanny Maryi.

28) Roku 1779 dnia 15 sierpnia Franciszek Ko- 
marnicki, biskup Ozareopolitański, sufragan Łucki 
w Międzyrzeczu O&trogskiem na Wołyniu, koronował 
obraz N. Maryi P. Uroczystość trwała przez całą 
oktawę.

29) Dnia 8 września 1786 r. Stefan Jan książę 
G drojc bisjrcp Żmudzki, w kościele farnym w Szy
dłowie ra Żmulzi Ł  ronował obraz N. Panny Maryi. 
Koronv złoto do obra u sprawił Tadeusz B'haly bi- 
-kup T spieński, a suf.pgau Żmudzki, apcśw ięciłje  
Pirs VI papież

30) O koror acyi obrazu Sw. Józefa w Kaliszu też 
wspomni; ć godzi się, obraz ten bowiem nietylko 
Sw. Jótef', alo całą Święlą przedstawia Familię, 
a więc i N. P. Marię. Po zbadaniu łask i cudów, 
przy tym doznanych obrazie, kongregacja świętych 
obrządków w Rzymie, orzekłszy stanowczo cudowność 
obrazu, od kapituły Watykańskiej dn:a 31 maja 1783 
roku otrzymała dekret, dozwalający koronacyi obra
za — która caatąiiła dopiero w roku 1794 w dniach 
11, 12 i 13 wrztśiia. Koronatorem trgo obrazu był 
X. Michał Kosmowski, biskup Martynopolitański, 
opat Trzeme3zeń ki.

31) O korona yi obrazu N. P . Maryi w Starej 
Wsi dopiero po skińczonym akcie wolno będzie na
pisać, diiś to d'dać wslno, że obraz ten słynie cu
dami blisko jat 500. Według podania, przyniesiony 
był do Starej Wsi z Węgier, z miasteczka Hume- 
uyi. W roku 1399 wystawiono katdicę dla tego o- 
biazu, a w roku 1728 X. biskup Fredro i krn nik 
G ślińiki wspaniały wystawili kościół, oddając go 
Paulinom z Częst chowy sprowadzonym. Ci Ojcowie 
pół wieku tu przeżywszy przy cudami wsławionym 
obrazie, w czasie kasat klasztorów za cesarza Józe
fa II zniesieni zostali, a k ściół ich powierzono w za
rząd księżom świeckim. Dopiero w rot u 1821 X. bi
skup Gołaszowski oddał go w posiadanie 0 0 .  Jezui
tom, w rękach których zostaje dotąd.

Teraźaiejszy rektor tfgo kollegium X- Jackow
ski, zebrawszy autentyczne dowody cudowności e- 
brazu Starowiejsniego, prośbę podpisaną pnez  
Arcybiskupów i biskupów z Galicyi, prześwietne 
kapituły, jako też i wiele znakomitrch osób du
chownych i świeckich, przesłał do Rzymu, gdzie 
po rozpatrzeniu dowodów, przez kapitałę Watykań
ską w dniu 12 czsrwca b. r. wydany był dekret, 
dozwalający na koronacyę rzeczonego obrazu, która 
też ma się odbyć w dniu 8 września a koroaatorem 
ma być Arcybiskup Tessaloniceński Jaoobini, nun- 
cyusz Stolicy Apostolskiej przy dworze wiedeńskim.
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wielkiej odległości piorun. Burza ta nadciągnęła od 
Zachodnio-poludniowej strony i poprzedzoną była bu
rsą w Wiedniu, a wprzódy jeszcze w ząchodnio-po- 
łudniowej strcnie Niemiec, skąd nadeszły telegramy
0 wielkich ulewach i spustoszeniach sprawionych we 
wtorek i środę wichrem, który zrywał dachy i oba
lał drzewa. Po upałach kilkodniowych dziś powietrze 
mocno się ochłodziło.

— W skutku wyskocsenia z toru jednego wagonu 
w pociągu towarowym kolei Karola Ludwika pod Prze
myślem, dzisiejszy ranny pociąg pospieszny lwowski 
spóźnił się o trzy godziny.

— Pierwsza szkoła miejska męska (dyrektor p. Mi
chna) istniejąca dotąd w domu ks. Jabłonowskiego 
przy ulicy Wiślnej, przeniesioną została do domu 
Pod L. 86 na Podwalu na przedmieściu Piasek, gdzie 
hyła dotąd szkoła żeńska.

— Wczoraj zakończył iycie Leopold ze Lgoty 
L g o o k i, wyełniony sędzia powiatowy, żołnierz wojsk 
polskich z r. 1831, przeżywszy lat 64.

*— Wczoraj We czwartek około godz. 8 wieczór 
stopił się w Wiśle kąpiąc się pod klasztorem Zwie
rzynieckim Walenty Piszczek, młynarczyk z młyna 
klasztornego PP. Norbertanek, rezerwista 66 pułku 
piechoty, rodem z Pcimia W powiecie Myślenickim. 
Ratunek Wwyby} za późno a zwłok dotąd nie zdołano 
°dszukaćT Mięjscó io pod klasztorem jest niebezpieczne 
Ala kąpiących się, czego dowodem, że Piszczek, Choć 
dobfy pływik utónąłj a jeflnik nie ina tam znaków, 
któreby wskazywały jak daleko rozoiąga się rniejsce 
dla kąpiel wiślanych przeznaczone.

— Jutro w sobotę będzie miał prof. S z u j s k i  od
czyt we Lwowie: „Anna Jagiellonka i Henryk Walezy, 
epizod z dziejów pierwszej elekeyi.“

  Ostatoiemi czasy donoszono do Dyrekcyi poczt
we Lwowie skargi na opóźniane dochodzenie listów luh 
zupełne ich chybianie. Spotyka też i nas niekiedy, 
i i  listy lwowskie spsżniają się. Donoszą nam w tej 
sprawie ze Lwowa, że zarządzonem zostało surowe 
śledztwo, mianowicie ze względu na pocztę ambulan
sową.

— Wpisy do gimnasyum żeńskiego w Wadowicach 
rozpoczynają się d. 27 sierpnia.

— J a s ł o  23 sierpnia.
Dnia 18 b. m. deputtcye miast Głogowa i Jasła 

wręczyły dyplomy obywatelstwa honorowego ministro
wi Dr Ziemiałkowskiemu w Dębowcu. Dyplom mia 
•ta Głogowa nader ozdobnie w Pradze wykonany, 
zawierał podpisy okolicznych obywateli wiejskich. Mi
nister Ziemiałkowski miał w tych dniach wyjechać 
Ua Sejm do Lwowa, leoz oierpienia nogi niedozwalsją 
mu jeszcze opuścić Dębowca, skąd i  końcem b. m. 
wprost do Wiednia wyjechać zamierza. W tych dniach 
wysyła s Jasła na wystawę do Lwowa p. Franciszek 
Woroniecki, fortepian własnego wyrobu, zapewne je
dyny na całą Galieyę. Ile mi wiadomo, nie istnieje 
U nas w kraju żadna fabryka fortepianów. (Istniały 
dawniej takie fabryki w Krakowie Red.) Zdziwiono 
się więc niemało we Lwowie, gdy p. Woroniecki 
■głosił swój fabrykat. Instrument dźwięczny, wyko
nanie dokładne i eleganckie, nieuatępująoe wyrob m 
wiedeńskim, cena 1000 złr. P. Woroniecki ma kilka 
zamówień na tańsze piana w cenie 300 złr. Popęd 
do togo przedsiębiorstwa miał wyjść od hr. z Działyń 
•kich Potockiej z Rymanowa.

— Z powodu przewozu wojsk koleją Terespolską, 
wstrzymanym został na jakiś czas przewóz towarów 
migdzy Warszawą a Terespolem.

— Nowa giełda w Warszawie przy ulicy Króle
wskiej opierająca się o ogród Saski została otwartą 
d. 21 b. m.

— Rzecz niesłychana w Karlsbadzie: we wtorek 
w nocy aamorodowano tam w mieszkaniu dolnem do 
mu „pod cesarzem Józefem" 70-letniego właśoiciela 
domu, nazwiskiem Kno^felmacher i zrabowano go. 
Zapewne zbrodniarze liczyli na to, że pod koniec 
pory kąpielnej znajdą u właściciela znaczne pienią
dze, zanim ton miał czas zająć się ich ulokowaniem.

— W sobotę w nocy złodzieje włamali się w Wei
marze do kaplicy grobowej W. księżnej Maryi, sio
stry cesarza Aleksandra I i skradli wiele kosz‘owco 
ści, po większej części dary różnycb panujących.

—- Pod Marten niedaleko Dortmundu w Westfalii 
wybuchł d. 22 b. m. ogień w kopalni węgla. Wydo 
by to cztery trupy robotników a 11 ludzi zostało je
szcze w kopalni. Komorę w której się zajęły węgle 
zamurowano i na tern koniec. Telegram powiada tylko, 
że ludzie zamknięci w kopalni, zapewne już nie żyją, 
ale nic nie mówi, aby robiono jakie starania dla wy
dobycia ich. Jakoż drugi telegram z Dortmundu 
z d. 23 mówi: W kopalni zginęło 15 osób. Dziś na 
nowo ruch w kopalni podjęty.

— Sąd przysięgłych w Paryżu skazał niejakiego 
Magerle, z Austryi pochodzącego, urzędnika banku 
parysko-holenderskiego na 10 lat więzienia, za prze- 
niewierzenie przeszło pół miliona franków. M-gerle 
nie był kasyerem lecz korespondentem, wszelako u 
żywał tak wielkiego zaufania, iż nie kontrolowano 
jego korespondencyj i doręczano mu pieniądze, któ 
re przychodziły na jego żądanie. W ciągu jednego 
roku wybrał on pól miliona, które bądź przegrał na 
giełdzie, bądź puścił w dobranem towarzystwie obojej 
płci. Aresztowano go w styczniu. Ma on dopiero 28 lat
1 pob'eral płaoy 7600 franków.

— Rothschild paryski kupił amsterdamską gale 
ryę van Loona za 1,600,000 zł. Rząd holenderski 
dawał 1 400,000 i już dob:ł targn, gdy Alfjrs Roth- 
schild telegrafem oznajmił, że daje o 200,000 zł. 
ponad żądanie postawione nądowi holenderskiemu. 
Galerya ta ma część zbiorów Sixa i to jej zrobiło 
sławę. Posiada ona dwa obrazy Rembrandta z pier
wszych lat i jego uczniów, słowem same flamandzkie 
portrety, krajobrazy, zwierzęta, kwinty, razem około 
80 sztuk.

— Nie bardzo można wierzyć doniesieniom ame
rykańskim o wynalazkach, bo częBto są one najwie- 
rutniejszą brednią, ale trzymając się ściśle prawdo
podobieństw czerpanych z nauki, wydają się być pra- 
wdziwemi. Do rzędn takich wynalazków należy mo
że doniesienie z San Francisco do Gaz. Augsbur 
skiej o wynalazku niejakiego Piokerioga, który do
stał już podobno patent swobody. Obowiązał się on 
całą stronnicę największego dziennika telegrafować 
w ciągu pół godziny, przesyłając z płyty stereotypo 
wej podobiznę. Wynalazek ton nie może być jednak 
atosowany do związków między Europą i Ameryką, 
gdyż prąd elektryczny przez drut podmorski idący 
nie jest dość silnym. Wiadomo że już we Francyi i 
i Włoszech robiono próby z przesyłaniem facsimile 
telegrafem, ale urządzenie płyt i potrzeba dokładno- 
śoi dwóch pendułów zupełnie różnych sobie na sta- 
oyi wysyłkowej i odbiorczej, stanowią niepokonalną 
dotąd trudność. Teoretycznie da się wytłumaczyć mo
żność przesyłania podobizny, ale w praktyce rzecz 
nie idzie łatwo, zwłaszcza, że stacye tak z sobą po
łączone nie mogą być przerwane żadnemi pośrednie- 
mi staeyami.

W i a d o m o ś c i  p o l l e y j n e :  Straż policyjna 
przytrzymała: Joannę Jankowską, która pod pozo
rem żebrania kradła po dom&oh i przy ulicy Stolar

skiej skradła łyżkę srebrną stołową oraz inne przy- 
bory stołowe i Jana Matuszcżaka, piekarczyka, który
okradł z pieniędzy śpiącego towarzysza. — Wojciech 
Fundament, kelner w ogrodzie Strzeleckim, złożył w po- 
licyi srebrny krzyżyk znaleziony w tym ogrodzie 
wczoraj.

T E A T R  L E T N I. W sobotę dnia 25go sierp
nia: Krotochwila ze śpiewami w 3 »kłach z prolo
giem z niemieckiego —■ zlok&lizdwkna przez X X. 
Muzyka Karola Goerlitza: Rani majstrowa z Kle- 
parza. — Początek o godz. wpół do 8ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. lle j dc 
4«j prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 16 een 
iów, w dud powszednia 80 centów.

— Dnia 23go sierpnia pogoda, wieczorem i w no
cy burza z Ulewą; termometr od 17 0 doszedł do 
2 7 0  C. — Barometr idzie w górę; rano o 6cj dnia 
24go sierpnia stan jego był 746-2 millim., termome 
tru 15 O C. Wiatr zachodni.

— W s o b o t ę  duia 25go sierpnia: Św. Ludwika 
króla francuskiego.

W t a d o m o ś a l  U b U o g v a l « » * >
— Tygodnika Krynicy wydawanego pod redakcyą 

Dra Mi c ha ł a  Z i e l e n i e w s k i e g o  Nr. 14 zawiera:
0  borowinie lekarskiej z poglądem na kąpiele boro
winowe , udzielane w Krynicy, przez Dra Z i e l e 
n i e w s k i e g o  (c. d.); Współczesny ruch gości w 
zdrojowiskach krajowych, mianowicie: w Ciechocin
ku, Iwoniczu, Krynicy, Lubieniu, Rabce, Szczawnicy
1 w Swoszowicach; Korespondencye ze zdrojowisk 
krajowych; Kronika i wiadomości bieżące o zdrojowi 
sbach krajowych; XI tą listę gości do Krynicy przy
byłych od 6go do 13go sierpnia r. b. w ogólnej li
czbie 2047 osób.

dziś znowu było ich 180 na targu, płaoono 5 — 10 
złr. aa parę.

P e s z t  22 sierpnia. (Targ zboiowy).
Cena pszenicy wzmocniła się. Sprzedano do 20,000 

kilogr.am, płacono o 20 — 25 cent., kukurudzę o 5 
cent. wyżej. Inne produkta bez zmiany.

Płacono za pszenicę na 77 kilogram od 10 75 do 
10-85; na 80 kilogram, od 1165 do 11-70; żyto 
na 10 do 72 kilog. od 7 30 do 7-50; jęczmień na 62 
do 63 kilogra. od 7.70 do 8-60 złr.; owies na 36 
do 40 kilogra. od 6 60 do 6-75; kukurudzę na 74 
kilogram, od 6 55 do 6-60; spirytus od złr. 31" — 
do 32-— złr.; szmalec od 66-— 66-25 złr.

W r o c ł a w  22 sierpnia.
Płaoouo za pszenicę w miejsou na 200 f. po 19 90 

mark; żyto na 200 f. po 15*- • m.; owies na 200 i. 
po 14-40 mark.; rzepak na 150 funt. 30'75 mark.; 
olej po 72-50 mark.; spirytus na 100 Tralesa w 
miejscu po 50-— mark.

T a r n ó w  21 sierpnia Płacono za hektolitr psze
nicy 11-27, żyta 7-25, jęczmienia 6-76, owsa 5-25, 
grochu 10 50, bobu 6 25 ziemniaków 3 50, za 100 
kilogr. siana 2*25; koniczu 2 80; słomy 2 20, za 1 
kilogr. masła 95.

W ie l i c z K a  21 sierpnia. Płacono za hektolitr 
pszenicy 9-34—10-16; żyta 5-69—6-50; jęczmienia 
5-69; owsa 2‘84; grochu 8-31; ziemniaków 2-43.

Softpotiartfwo, przemysł i Itandef.

W iadom ości
s bióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a c z u  
dnia 23go i 24go sierpnia

Znowu na wczorajszy targ na Baranie dowóz zbo
ża był mały, dowieziono w większych parlyach tyl
ko pszenicę i żyto, innych produktów j»k jęczmienia 
i owsa, tylko w małej ilości z posiadłości włościań 
skieb.

Płacono za pszenicę za 237 funtów od 48 do 55 
złp.; żyto za 227 funt. złp. od 30 do 35 złp.

Stagnacya, jaka od kilku tygodni zapanowała na 
targu Klepsrskim trwa dalej, obrót słaby, zakupna 
w ogóle na wywóz nie wielkie, najwięcej zakupiono 
pszenicy dla młynów parowych w Podgórzu; cena co
kolwiek spadła. Żyto, jęczmień i owies utrzymały się 
przy cenie z przeszłego targu. Inne produkta prawie 
żadnej nie uleg y zmianie.

Płacono pBzenioę żółtą za 100 kilogram, od 10'- 
lo 11*25 złr., czerwoną od 10-50 do 11 75, białą od 
złr. 10-50 do 12*— złr.; żyto pols.noweza!00 kilo 
gram. od 8'— do 8 35; żyto podols. za 100 kilo. 
>d 7 50 do 8-— ; jęczmień dla krup. za 100 kilogra. 
od 8-— do 8-35; na paszę za 100 kilogr. od 7- 
do 8 - -  ; owies za 100 kilogram, od 6-50 do 7 05; 
groch od 8-50 do 10-— ; fasolę od 9-— do 13-—•; 
rzepak od 16-50 do 17-25; jagły od 14-— do 15-50; 
proso od 7-— do 8-— złr.

W i e d e ń  23 sierpnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2448, ja

gniąt 130, żywych owieo 18,118, żywej nierogaci 
zny 667 sztuk.

Cielęta płacono od 38 do 55 złr.; jagnięta za pa 
rę od 6 do 10 złr.; żywe owce węgierskie od 36 
do 48 złr., proste owce w czarnej grubej wełnie od 
35 do 42 złr., za 100 kilo mięsa; żywą nierogaciznę 
galicyjską płaoono od 44 do 46 złr., węgierską od 
48 do 52 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowiez,
Oaffi btirbtik.

W i e d e ń  23 sierpnia.
-f- N i e r o g a c i z n y  spędzono na targ dzisiejszy 

667 sztuk, czyli o 285 sztuk więcej niż przed ty
godniem. Przy targu nieszczególniej ożywionym utrzy
mały się jeszcze ceny wtorkowe, tj. 46 — 52 złr. za 
100 kilo żywej wagi. Targ na s kopy ,  na który do
starczono 14,914 sztuk, czyli tylko o 234 sztuk wię
cej niż w optatni czwartek, mocno ucierpiał pod wpły
wem niepomyślaego sprawozdania z paryskiego tar
gowiska L a  Vilette, gdzie d. 20 b. m. ceny skopów 
doznały na nowo zniżki o 2 — 3 cent mów na Va kilo 
(podczas gdy targ na woły polepszył się jeszcze co
kolwiek ponad stan w dniu 16 b. m ) Ceny na tar
gu dzisiejszym spadły o 3 złr. na 100 kilo, a 4 — 
5 złr na parze. Płacono bowiem: 36, 42 — 47 złr. 
za 100 kilo żywej wagi, 10, 13, 21'/, — 25 złr. za 
parę. — Po niejakiej przerwie w dowozie j a g n i ą t

Przyjechali do Krakowa od 23go do 24go sierp
HOTEL pod ROŻĄ. E. Steparow z familią z Lu

blina, N. Konzrska z Warszawy, Dr K. Mazzmoroaz 
Stanisławowa, A. Niklaus z Sandomierza, A. Gda- 

noff z Rygi, J. Skurozyński z Warszawy, A. Pal 
schau z Rosyi.

PRZEŚLĄ!) POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  22 sierpnia. T h i e r s  jedzie de Germain 
en Laye, gdzie zabawi dwa tygodnie. Bez pedstawy 
jest pogłoska o mającem nastąpić spotkaniu się je
go z Gor czakoweaa  w Lausanne. La France 
dowiaduje się z dobrego źródła, że rząd chcąc uni
knąć naruszenia konstjtujyi, naznaczy wybory na 
d. 23 wrześAa.

M W

Odbieramy dziś ze Lwowa wiadomośoi, że adres 
„ tym tygodniu nie przyjdzie pod obrady sejmu i że 
prawdopodobnie obrady nad nim rozpoczną się do
piero we wtorek. Poprawki wniesione na Kole do 
projektu adresu, wczoraj przez nas ogłoszonego, ede- 
słanemi zostały do komisyi. Nie znamy ich, a zatem 
z sądem wstrzymać się musimy. Nie chcielibyśmy, 
ani też przypuszczamy, aby poprawki takie, któreby 
zmieniały ducha i treść pierwotnego projektu, przy- 
jętemi zostały przez większość komisyi i znalazły 
umieszczenie w ostatecznym adresie, a to tern wię
cej, że jak wiadomo, poprawki odnoszą się do ustępów 
projektu dotyczących eytuacyi zewnętrznej, która za
wsze a szczególniej teraz otwiera szerokie pole dla 
fantazji i głębokich kombin&cyj, lecz którą bardzo 
trudno dla sejmu galicyjskiego omówić bez szko
dy dla monarchii, kraju, wzajemnego ich do siebie 
stosunku i dla całego społeczeństwa polskiego. Pro
jekt adreBU ominął, nie powiemy, zręcznie, ale 
powiemy więcej, bo ze zmysłem politycznym, te nie
bezpieczeństwa, a nie poświęcił ani zasad, ani inte
resów kraju i spółeczeństwa, w imieniu których Sejm 
ma przemówić. Można potem iść dalej; moina le
piej powiedzieć; właściwiej, to jest bardziej odpowie
dnio obecnej sytuacyi trudno, i dla tego niezbyt jasno 
przedstawia się nam konieczność poprawek. Wstrzy
mujemy się przecież z ostatecznym rądem i jeżeli 
rzeozywiście poprawki zdołają wydoskonalić adres, 
nie psując sytuacyi i nie szkodząc interesem polsko- 
austryackim i polskim, pierwsi przyklaśniemy im, 
czy one będą pióra pp. Skrzyńskiego, Smarzewskiego 
lub Chrzanowskiego.

Hr. Andre ssy wróc ć miał dziś z Ischl do Wiednia, 
zatem nie przychodzi do skutku widzenie się jego 
z ks. Bismarkiem, które było od kilku dni zapowia
dane. Kanclerz niemiecki dopiero wczoraj wyjechał 
z Berlina udając się na połudne z familią, a nie 
wiedzą, czy me chcą wiedzieć organa urzędowe pru
skie, dokąd. Wspominają tylko Gasteio, To:h, Kreuth, 
itd., jak o tern nadmienia Frovinzial Corresp. Pi 
saliśmy już, że podczas swego pobytu kanclerz wi
dział tylko swoich najbliższych podwładnych, Bubwa 
i Rsdowitza. Niek ó;e dzienniki utrzymują, że nie- 
chciftł się widzieć z posłem tareckim. Otóż nieznaj- 
dujemy w berlińskich dziennikach wziianki,  aby 
którykolwiek z posłów zagranicznych starał Bię wi
dzi. ć się z kanclerzem, Bkoro nawykli oni naradzać 
się z sekretarzem stanu.

Kordd. Allg. Zła codziencia teraz zajmuje się Po
lakami i sprawą polską, a lubo z obowiązku swego,

sko organ rządu pruskiego, w j^ p u je  przeriw werel- 
cim domniemanym przypuszczeniom o ruchu w kra- 
aoh polskich, wszelako powiada, że stronnictwo kon- 

s rwitywne w Polsce, będące zarazem katoliokiem 
dla tego tylko nie uznaje władzy tajnych komitetów, 
które zmierzają do wywołania powstania, że konser 
wat,śoi klerykaloi uznają jedną tylko władzę hierar
chii rżymekiej, której w rzecz-ch tikże politycznych 
ijtzwarunkowo posłuszni. Nia wątpimy, że w o- 
czach ks. Bi3marka gr, źaitjsz-ym jest konserwatyzm 
i katolicyzm nad zbrojne powstanie. Walczy on 
z pierwszemi od lat wielu wsztlkiemi adrnimstrscyj- 
nemi i Bądowemi środkami, jakie rząd ma na zawo
łanie i nie może go złamać; gdy jakikolwiek ruch 
materyalay byłby mu właśnie na rękę, bo diłby ei{ 
stłumić we krwi i rząd znalazłby jeszcze sposobność, 
n i którą czycha, wystąpienia czynnie w obecnych za- 
wikłaniach i zoatsnia wezwanym na mocy znanego 
traktatu między iządami rosbiorowemi istniejącego, a 
solidarnie je wiążącego, do pizyjśeia w pomco zbrojną 
ręką w razie jakiego tuahu mogąoegO zagrażać po
siadłościom innego państwa sprzymierzonego.

Porusza, j źli nie kwestyę polską, to stanowisko 
i zachowanie się Polaków wobec kwestyi wschodniej 
korespondent berliński do Pol. Corr. Powiada on, że 
Polacy zachowywali się na pozór indyferentnie do 
bitwy pod Plswną, ale od tej chwili daje słę spo 
.»trzegać ruch ożywiony między nimi tak w prasie, 
jak w innych symptomatach widzialny. W Stambule 
nabyto przekonania, że Wezwanie Polaków byłoby 
nie tvlko przeciw Rosyi wymierz ne, ale takż3 prze 
ciw PiU3om i AuBt yi, a Porta niechćfl się obu tym 
ostatnim mocarstwom narażać. Z tych słów berlń- 
skiego korespondenta widać, jak się zapatrywano 
w Berlinie, a może i w Wiedniu na wszelkie związ
ki polsko-tureckie i na łączenie sprawy polskiej z tu 
recką, czyli wschodnią. Co się tyczy administracyi 
rosyjskiej w krajach polskich, korespondent rzeczony 
widzi potrzebę zasiany, którą sami Bosyanie uznają 
lecz oczywiście odsyła reformy na późaiej, po woj
nie; obawia się zaś, aby wybuch powstańczy nie sta 
nął temu na przeszkodzie. Nie ma wszelako obawy 
powstania; co do reform zaś, wiadomo, że Bkłon- 
niejszemi są do nich rządy słabe, niż czujące eięna 
Biłach, i to może należy także do powodów, dla któ
rych przebieg wojny silnie zajmuje umysły Polaków

Polit. Corresp. dowiaduje się z Konstantynopola, 
że poseł austryacki tamże hr. Zichy otrzymał pole 
cenie przyłączenia się do kroków, jakie uczyni pose 
niemiecki u Porty ze względu na ckrucuństwa po
pełniane przez Turków na jeńcach i rannych rosyj
skich. Z Rzymu zaś dowiaduje się toż pismo, że po- 
dobneż polecenia otrzymał poseł włoski w Stambule 
hr. Corti.

Do szeregu tmkcfilskich meetingów w Węgrzech 
i anti tureckich w Kroacyi, przybywa Berbski mee
ting w Syrmii, który ma wystąpić przeciw rezolu 
oyom peszteńskim i zagrzebskim. Meeting ten nazna 
czony na d. 2 września, ma żądać ni mniej, ni wię 
oej, jak tylko, aby monarchia austro-węgierska nie 
stawiała przeszkód do połączenia się Ssrbów na pół
wyspie Bałkańskim, tj. do utworzenia podstawy dla 
dawnego carstwa Seibskiego. Jeśli tak dalej pój
dzie, Kroaci gotowi znowu urządzić nowy me6tmg 
snti-serbski, bo wiadomo, że istnieją zasadnicze róż 
nice między nimi co do przyszłości Słowisńszrayzn 
południowej i stanowiska jej względem Austryi.

Przybywa Rosyi nowy sprzymierzeniec, którego u- 
dział w wojnie z Turcyą wcześniej ety pfiaiej na
stąpić musiał. Wprawdzie nie wypowiedziała jeszcze 
Greoya wojny, ale już oohotnicy greccy wpadają do 
Tesalii i Turcya musiała przeciw nim wyBłać woj. 
sko a nazywa ich w swoich przedstawieniach roz 
bójnikami. Łatwo może się stąd wywiązać wojna, 
bo dcśó naruszenia granicy greckiej przez Turków 
albo innego jakiego pozom. Prawdopodobnie rzą< 
grecki będzie s ę tłumaczył przed Anglią, że uleg 
przymusowi, ale fakt wojny jest prawie niewątpliwy, 
podobnie bowiem jak Rumunia, rząd grecki zechce 
być przymuszonym di zbrojnego wystąpienia. Ukła
dy między Rosyą a Greoyą mają obejmować przy
znanie Grecyi prowincyj południowych tureckich

ś d .—• N. fr. Presie donosi z Zagnebiat Do tute^wij 
naczelnśj komendy nade*z)o zawiadomienie, że do- 
wódzca pcwstiAcw Szymon Dawidowie* zastrzelona 
został pr.ez austryacki patrol nadgraniczny. Pod 
Czarnym Potokiem wre bój od trzech dni; rezultat 
jego niewiadomy.

P a r y ż  24 sierpnia. M a c - M a h o n  po skończe
niu manewrów, które się d. 9 września pod Mont- 
>rison odbędą, nria się na zwiedzenie departamentów 
ndro et Loire, Vienne, Charente, Dordogne i Gi

ronde.
Londyn 23 sierpnia. Standard  donosi o dwn- 

< niowym ataku na Tanowo; wojska Osmana miały 
zostać odparte pod Selwi przez ks. Mirakiego. P d 
»lewną zaszła utarczka. W wąwozie Szybki bój to
czy się zipewne jeszcze dzisiaj, gdyż nie był roz
strzygniętym.

Londyn 24 sierpnia Morning Advertiser do
wiaduje się, że Anglia przystąpi do protestscyi 
rządu niemieckiego przeciw okrucieństwom tu eckim. 
'3ióro Reutera donosi z K o n s t a n t y n o p o l a ,  że 
w 19 powiatach T e s a l i i  ogłoszono stan oblężenia.

P e t e r s b u r g  23 sierpn a. Urzędownie donoszą 
z Górnego Studzienin 22 b m.: Eoiyanie ciągle od- 
nerają natarcie na Szybkę. Radecki spieszy jej na 
>omoc. Wczorajszy marsz turecki z Łowczy na Sel
wi ponowionym dziś został. Bosyauie zajmu ą pozy- 
cyę przed Selwi. Pod Plewną spokojni*! (?); z Bu- 
szczuku, Rasgradu, Szumli i Eikidiumy, usiłowali 

urcy przełamać przednie straże rosyjskie. 
Petersburg 24 sierpnia. Urzędownie dono

szą z Górnego S t u d z i e n i n  d. 23 b. m.: Woj
ska rosyjskie odparły d. 21 b. m., po bohaterska 
dziesięć ataków na wąwóz Szybkę, po czem Turcy 
tylko drobne Btaczali utarczki. Tny dział i bateryj 
lureckich zostały strzałami rosyjskiemi uszkodzone i 
spadły w przyległą przepaść. Dziś w nccy nadeszły 
nam posiłki, które w jednym dniu 40 do 65 wiorst 
marszu zrobiły. Straty nasze nie są Btosunkowo wiel- 
de, ale niestety dużo ofioerów ubyło z szeregów. Stia - 
;y tureckie niezmierne. Wojskami przybywającemi 
w pomoc na Szybkę dowodzą jenerałowie Dorożyń 
aki i Stolietow.

iM H  Ssfsm ntegłO cm  „Cuta

L w ó w  24 sierpnia (pryw.) Na dzisiejszem po 
siedzeniu Sejmu uwolniono urzędników autonomi' 
cznjch od podatku; urhwalono 2000 złr. dla pogo 
rzelców Maryampola, 6000 złr. na koszta wystaw;’ 
rolniczo-przemysłowej we Lwowie i przystąpiono do 
cgóbych rczpraw nad wnioskiem H a u s n e r a  wzglę 
dem powiększenia 1 czby posłów z miaBt. Sprawo-

yńs k i
wieczór posiedzenie.

W i e d e ń  24 sierpnia (pryw.) Deutsche Ztg 
donosi z Aten,  że na K r e c i e  wybuchło powstanie 
i przyszło do starcia się Turków z chrześcianami pod 
Rhetmos. Zabito i ranicno 17 chrześcian i kilkuna
stu Turków. Między zabitymi znajduje się deputo 
wany Machindakis. Gubernator radził konsulom eu
ropejskim, ażeby użyli wszelkich środków ostrożno-

L o n s t a n t y n e p e l  24 sierpnia. Zapewniają, 
że przednia straż Su le j  m an a baszy zajęła Bobro
wą na drodze ku Tirnowu. Główne siły jego armii 
uderzyć miały na okopy wąwozu Szybka. — W A- 
dryanopolu powieszono wczoraj 11 Bułgarów, a mię
dzy tymi byli notable z Karłowy.

Kenstantynopel 23 Bierpnis. Krąży wieść, 
że Su l e j  man  opanował wąwóz Szybkę, opuszczony 
przez Rosyan. Bosyanie, którzy Btati przed wąw za- 
mi Demir Kapn, mieii opuścić te pozycye.— Podług 
wiadomości wiarogodnych wysiała Porta notę do 
A t e n  z powodu wzmsgsjących się rozbojów nad 
granicą, z żądaniem, ażeby rząd grecki nadużyciom 
tym zapobiegł. Abdul K e r i m  Btawił się dziś przed 
sądem wojennym.

Konstantynopol 23 s'erpnia w nocy. Te
legram Mehemeta A le g  o z 22go b. m. pot*ierdza 
klęfikę Rosysn atakujących Turków pod Dżoncą, 
którzy odparci zostali z wielkiemi stratami. Turcy 
zdobyli dwa działa. Wczorajszy telegram komendan
ta L a r i s s y  donosi o wytępieniu 200 rozbójników 
greckiihpod Laryssą. Rassim batzi oswobodził ma- 
hometińikich mieszkań, ów wsi w blizkości Szybki 
leżących.

A t e n y  23 Bierpnis. Na K r e c i e  wybuclło po
wstanie; rodziny tureckie uchodzą do fortec; ebrze- 
ścianie cofaęli się w góry. W Barypetronie, w de
partamencie Kanei i w Bachaliohori w prowincyi 
Rethymno przyszło już do starć, przyczem zibito 30 
Tarków i 17 chrześcian.

Aleksnndrya 23 Bierpnis. Na okręcie wo
jennym francuskim „Coneto" wybuchła cholera pod
czas żeglugi z Sajgunu do Suezu w ch»ili, kiedy 
okręt omijał Aden; umarło 50 osób, 150 jest cho
rych na okręcie.

K u r M k  Wi e d e ń  24 sierpnia godz. 2 m. >0 
po poł. Renta papierowa 63 65 — Renta srebrzą 
66*80. — Losy z r. 1860 112*— Akcye Bank*
Ntrod. 833 — Akcye kredytowe 185 Londjn
120*50. — Srebro 105 35 — N ap o leo n r 9 6 6 ------
Lombardy 7 2  Losy z r. 1864 134-75 — Aksyj
kolei Karol* Ludwika 246 50—Akaye kolei Lwowsko 
Osemiowieokiei 122 —. — Akeye kolei węg. półno* 
wsohod. 109 75. —Akcje kolei węg. wschód, — — 
Anglo B»nk 84 60 — Obligacje indemn Miejj. 
■kie 84 60 — Lasy premiowe węgierskie 74 75. — 
Akcye kolei Koeiynko-Bogum 100-— Akeye kolei
półn- rach austr. 112 Listy zastaw, hipotewn
89 50. — Obligi pierwszeństwa kolei państw. —*— 
Marki 59-15— — Buble 125 —

D rposobieuU g ie ł) :  — •

r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  
A n ton i Mlobukowztki.

m j M e & y  I p a p i s r e w p a K
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<§ s o b o t y  * 5  m t .

t
żołnierz wojsk polskich z roku 1831, 

pens. sędzia powiatowy, 
przeżywszy la t 64, opatrzony ŚŚ. Sakram en
tam i, zakończył doczesne życie dnia 23 sier

pn ia  .’877 r. o godz. 3 popoładnin. 
Pozostały syn zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 
Znajomych oraz pobożną Publiczność na wy
prowadzenie zwłok z domn pod L. 17 z Rynku 
głównego d. 25 sierpnia o goih in ie 5ej po 

południu wprost na cmentarz.
K a b o ż e ń a t w o  ż a ł o b n e  

odbędzie się w kościele 0 0 .  Kapucynów dnia 
27 sierpnia o godz. 10 rano.

Anfykvarsfcla Katalogi
zawierające

autografy, k s i ą ż k i ,  m o n e t y  
m e d a l e  a r y c i n y  

rozsyła Księgarnia D. E. F r l e d l e l n a
w Krakowie, w Rynku pod N r. 11. 

N a b y w a  I  p r z y j m u j e  w  k o r n i *  po
wyżej wymienione przedm ioty do zamieszczenia 
w K atalogach następnych. (2057-1-12,)

Przyjmuję uczniów
ra wikt i mieszkanie. —  Bliższa wiado 
mość w kancelaryi szkoły Iśj ludów ć  
pod Nr. 86 na P o d w a l u .

(2102-1 3) Wojciech Michna.

Od 1 wrześ. przyjmuje uczniów
szkół początkowych, realnych i gimnazyal- 
nych z wiŁtem i obsługą, pod osobistym 
dozorem, za u m i a r k o w a n e m  wynagro 
dżemem. Zgłaszać się rnożna przy placu 
Dorniaikań-kim Nr. 485 I. piętro.

M S im o s a d a ,
(2101-1-3) nauczyciel szkół publicznych.

J Ł f e a  “ w *  o?r<5cz §im-
nazyalnych p zed- 

miotów, także g r u n t o w n i e  j ę z y k
f r a n e u s k i .  zyczy sobie udzielać lek yj 
pod przystępnemi waruukami. Osoby inte
resowane rac>-ą się zgłosić: ułca S z p i 
t a l n a  Nr. 393, drtuie piętro, Nr. drzwi 37 
cd godz. 2—3 popołudniu. (2095-1-3)

Rodzice
Chcący wysłać swoje dzieci do szkół na 
rok 1877/8 do Bielska lub Biały, mogą 
takowe umieścić u J .  A r n o l d a  prof, 
w Biały, gdzie znajdą obszerne mie
szkanie, zdrowy wikt i sroso^ne obcho
dzenie, pomoc w języku francuskim i ł& 
cińikim za cecę bardzo mierną; również 
fortepian do użycia. (2097-1-4)

U r b a n i s t a
fachowo wyhsztiłcony, posiadający wdzię
czny gios, poszukuje posady odpowiedniej. 
Wiadomości udzieli p. Sebasłyart Cholewka 
w J e l e n i u  p. Jaworzno. (2099’

P odpisana n r« s* n a sy c ie l& a  prtST  
sz fe ® S e  m le jsS sIA J  ż e ń s k i ć j  
» Krakowie, przyjmuje p a n i e n k i  
u c z ę s z c z a j ą c e  d o  s z k ó ł  p u 
b l i c z n y c h  za przystępne® wyna

grodzeniem, zapewmając im troskliwy dozór 
i opiekę. Lekcyę muzyki, języków i tańców 
pobierane mogą być na żądanie.

J u lia  G ross,
Strądem L. 4, dom XX. Misyonarzy. 

(1978-5-10) przy plantach.

Składy papieru F. Szukiewicz;
- H

Uczniów wszelkich szkół
przyjmuje podpisany na wikt i m.esz-| 
kanie, obok ścisłego dozoru tak co do | 
zachowania się jako też nauki.

J a n  K a n t y  K o w a l l h o w g h l
nauczyciel Seminaryum męskiego w Kra-1 
kowie, mieszkający przy Małym Rynku I 

(2032 2-4'k w domu pod L. 429.

W KRAKOWIE
u l i c a  G r o d z k a  l i .  © S  i R y n e k  g ł ó w n y  p r z y  A

są stale zaopatrzone
we wszelkie zeszyty i potrzeby szkolne, materyały pisemne, rysnn 

kowe 1 malarskie w najlepszych gatunkach.

Monogramy 1 bilety wizytowe 
Księgi handlowe.

M a g a z y n  w R y n k u  utrzymuje oprócz tego S k l f t d  k o m i s o w y  

SREBER CHIŃSKICH i ARGENT PLAQUŃ
oraz

APARATÓW KOŚCIELNYCH
z f a b r y k i  .1. K i. Herrmann w W i e d n i u .

CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE! (2054-1-)

Ukończony prawnik Na SiehWe zwyżka! Czy kapować?
w  Si I Cyrkularze giełdowe Nr. 1, Józefa K o h n a .  wvdawcv zuanći broszury: . . n i e  P r l v a t a n n .

z egzaminami, biegły w niemieckim języku, 
szuka miejsca jako fcon cyp im t u  
netnryaasza. Adres pod lit. A . E*. 
ooste restante B o c h n i ^ .  (2037-2-3)

Cyrkularze giełdowe Nr. 1, Józefa K o h n a .  wydawcy znanej broszury: „ n i e  P r K a t a p e .  
e u l a t ' o u  a n  * * e r  B 5 r * e l< i , , U i i * © r e  l i l r t h z e h a f . 11 przesyłamy g r a t i s  
i f r a n c o  za nadesłaniem  nam m arki pocztowej. (1876-1-6)

JOS. KOHN & COMP.,
H a s s l i g e e c b a f t ,  W le s a , I . ,  K .o I i l ja a a r k t  M r . I S .

Pszenice do siewu I
z dóbr Gnojnik:

G a l i c y j s k a  e s i k a  wytrwała, na nie
przyjazną zimę i nieulegająca śnieci; 

B anatkn pierwszy raz z oryginalnego 
nasienia tu wyprodukowana, (1952 3-6;

ją do nabycia po 14 złr. za 100 kilo loco 
Kraków przez

Agencyę dla Rolników 
I. IHIkuckiego

w  K rakowie w  Rynko Nr. 28

Nakładem F .  S o c n n e c k e i m  w B o n n  i L i p s k u  wyszedł:
Metodyczny wykład F .  S o e n n e e k e n a  dla własnego 
Bamonauczenia się, z przedm ową tajnego radcy rządowe 
go profesora F .  R c u l e a u x ,  dyrek. król. akademii 
rzemiosł w B erlinie, wraz z 25 pióram i. I X .  wydanie 
gustownie oprawne 2  zł. 60 cent. (wydanie szkolne bez 
wykładu z pióram i 1 30 cnt.)

PROIHEIY
na cala losy państwowe z 1864 r.

po złr. 3 '/a i stemprj.
Główna wygrana iłr. 200000

C ią g n ien ie  1 w rześn ia .
M. J. GUTH

P r a g ,  G raben 19. W l e ń ,  Kohlm arkt 5.
(1866-3-5)

W ykład umożebnia n a w e t  n i e w p r a w n y c h  w p i s a n i u ,  tem  pismem po niewielu go
dzinach ćwiczeń, p i s a ć p ł y n n i e .

P ióra do pisania rondem  w 6 prostych i 3 podwójnych grubościach po 25 sztuk 65 ct., proste 
za 12 tuzinów 1 zł. 95 cnt., podwójne za 3 tuziny 1 zł. 65 cnt. (1354-11-

O d p r z e d a j ą c y  o t r z y m a j ą  o r y g i n a l n y  r a b a t .  
o kła d  dla Austro-W ęgier tylko u B. Ttaub & Co., W ien , i . ,  Esslinggasse 9.

W ® * « S S ag *
•£® 9‘ipie»eB a
B a T W ® W 8REVHALGIE,

* }* fcćj chwili csjępuią po ożycie P igołek k i5 -  
isyrralgijnyeb Skład w P a r jv -• m ap tss
p. ŁeraMeor, m e de la Monnoie, 23, — »  Krakowi- 
w apfcso* p. frauesyńsk iego  pod Koroną i w a p te c e , 
77. Ssdyk* pod Barankiem  na m. Rynka —w Brodach 
> p. M, K cfiika , - - we Lwowie w aptece p. P io tra  
dikoloaeht, • w crstaw it w Składzie inatoyatów  
aptecznych p. Spiesra, —■ w Czerniowoscb w apteoe 
'. Golichowikiego. '1626-21 )

WODA 1 PUDRY DO ZĘBÓW |
Dra PIERRE

e  fakultetu medycznego w P aryżu
8, na Placu Opery i  Paryża.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D o k t o r o w i  P I E R R E  na wysta
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym 

   do zębów. (977-H -)

OBICIA POKOJOWE
Story do okien

Regestra gospodarne
poleca

H A N D E L  P A P I K R I 1
KUTRZEBA & MCRCZYŃ3KI

w  K r a k o w i e .
   Poszukujemy chłopca do prak

tyki handlowej. (2052-1-)

Pomieszkania
na zimę

V HOTELU HUISVSI1I
W K R A K O W I E  

na wzór peaayonatów zagranicznych, 
z całko ̂ ittm utrzymaniem, po cenach 
umiarkowanych. (2055-1-12!

Poszukuje się do nabycia
małego domtnlkalsego 

folwarku
mającego najwięcej 75 morg. ogólnej prze 
strzeai w  j e d n e j  p a r c e l i ,  z dobrym 
do nem mieszkalnym, ogrodem i zabudo
waniami gospodarskiemi. — Cena za mórg 
niepowinna być wyż-zą nad 100 złr. w. a — 
Oferty zssyłać proszę p-d lit. <S. S5. 9-1 
poste restante L w ó w .  (2100 1 3 )

t S n s n s y " ™
Tylka Ci, co mają rozległe znajo

mości i obeznani są dobr;-e z miejsco- 
woś ią, rnegą otrzymać przyzwoite wy
nagrodzenia za pewną liczbę dobrych

w~vi —- O l
nagrodzenia za pewną
adro ó *\ Zgłosz-i ia j i  DJ
p. zna!-. H. 02909  przyjmuje Haasen 
stein & Vogler w Hamburgu- (1869)

S  de SAKTĆ L i i i
DEKOKT ' i  ZIÓŁEK ZDROW IA P s  LE- 

IM A IRE, używany z wiclkiem powodzeniem 
•przez doktorów , jes t środkiem rozwalniają-

i ZA- 
iwy- 
.g o -

raózgu i przywrze* 
norm alne funkcje trawienia.

Dostań można w P a r y ż u  w aptece L em aire,— 
W K r a k o w i e  w aptece p. Trauczyńskiego i w t- 
t '- c -  n ReiivVn. n»H3-46-^9i

is
i

t J

ELIXIR ET DRAGEES DU Dr RABUTEAU
(Laureat de 1’Instltut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI TOKTORA RABUTEAU wepróbowane zostały w  szpitalach 
paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają je jako skutecz
niejsza od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z C hlorku  żelaza  leczą B la pa c zk ę , W y n ęd zn ien ie , N ied o k r w isto ść , re
gulują O d p ł y w y  m iesięczn e , wzmacniają O rganizmy  w y c z e r pa n e  i  o sł a b io n e , niespra- 
wiając nigdy Z a t w a r d z e n ia .

Sprzedaż hurtowa w P a r y ż u ,  u  p. CLIN et C*, ulica Racine, 1 4 . Dostać można w Kra. 
kowie, w aptece pp. Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach

(1632-Z4-;

w rześn ia  1877 r. przedostatnie ciągnienie w ygranych * £ ■#
S
©

kt* r« niezawodnie z wygranemi wyciągnięto być muszą.
1 u a S y  £©a p a ń c l w .  IS S 9  r .  z ł r .  9 0 0  11 c a  t y  z wyj. najmniej, wygranćj c ł r .  4 S 0
I  p l a t k *     I W  ! I  p i ą t k u   ................................. 0 *
1 p o lń w lŁ B  p f ą t ó t e l .....................  9 0  11 p o ł ó w k a  p i ą t k i ....................... ą h
t  ć w i a r t k a ........................................  4 6  1 « 5 w t» r e iU .» .....................................   9 6
t  c d z to e łą tfe tt  . . . . . . . .  19  I d z t « 0 3 » ( b w ......................................  | «
1 d w u d z i e s t k a  . . . . . . .  19  1 d w u d z i e s t k a ............................  6
C i ą g n ie n i®  w y g r .  I  w gagA m tn  z ogólnemi wygi-, przeszło o i m  m i l i o n ó w  z ł r . ,  

jgSSy główną wygraną 3 8 0 , 0 0 0  ułs°. -W Q
Mały już tylko pozostał zapas p o j e d y n c z y c h  p o l l e  s z c z ę ś c i a  z grup jeszcze 

me zamkniętych, z 8 do 20 wyciągr.ionemi seryami, po 10 i po 20 złr. w ratach miesięcznych, 
z  których nawet w y g n a n e  wchodzą w rachunek. Życie ludzkie przeminie,
zanim się zdarzy sposobność wzięcia udziału w ostatniem ciągnieniu austryackiej pożyczki lote- 
ryjnćj; prosimy więc pospieszać z łaskawemi zleceniami. (1355-35-)

1 Q G J  P  n P A I t l f iC V T  G ł ó w n a  w y g r .  z ł r .  © 0 0 , 0 0 0 .
I v w  a  g  ,  p i  U l l l w S j f  Ciągnienie 1 września. — Ztr. 3'50 i  stempel.

Myltral & Comp, w Wlednlu9
KS.rntner8ti^sse 16, elseraes Hans.

£Sntw.i:'j*ftsA4, . f tan ę au ry  s a  d o °
łvs&!»».« - wssalkia cierpienia kanałów oddoaho- 
wyeh, ustępują szybko i niezawodsiia po aiyois 
r-ssewSz A «69s»®Sjs»»fiy©B**y«at p. t-»vaa**ur 
pteksaa, 23 rue de )a Mounaia w Paryżu.

Dostać moAn* w K r a k o w i e  w a^eea p. Traw 
c ry a tiieg o  . pod Koroną* i w aptece W. Kedyka,— 
v-> Lwowie w apteoe p. 5£ikoia»oha, — w Bro-1 
d wh w aptece pin* KnUaka, — w W arszawie w 
Br)*dz e U Atseyalów zptwrnyoh p. tSpieass, —. | 
w Czerniowcaoh w apt. p. Golichowskiego. (1627-31

W k

Bez wszelkich kosztów
f^iE
l i  pocztą opłaconą, rozsyłamy na żądanie 
[przeszło 100 stronnic obejmujący i llcane- 
|  m l św iadectw am i od szczęśliw ie  
I wleczonych nadesłanem i zaopatrzony 
[ W ycia*  z „l>ra Alry Metody U * - 
j tnralnego leczenia.** Każdy zatem , 
|kti> o dobroci tej lllu strow an ej 1 
I 4 0 0  stronnic obejmującej książki ory- 
I (finalnej (cena BO cnt. za e*z.,
I w każdej prawie księgarni na składzie) ohce 
I się^przekonać, niech sobie najpierw  nadesłać 
j k-sże W yciąg gratisow y z tejże, przez 
I Klcłtfer*. Verlaga - dnstalt (księ-| 
j g am ię  nakładową) w L i p s k u  (Leipzig).
) W K rakow ie J. M. Himrnelblau. 1708-

i t j  i - n  ^

t& m i-d Z u fa itif  
A u  Q u in q u in a  e t  a u  C acao  c o m b in e s

WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD’A w  połączeniu z Chinui* i  Cabao.
■rwnoamw nnronn lalramił nhnmmn • n.e.iiełIrion abAK nonnna  .1 . t  %

nazwany został: ŚCIĄGAJĄCO-OŻY\^CZYM.Przygotowany nawinie hiszpańskiem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących :
■ ie d o k r e w n o ś c i, c ie r p ie n ia c h  n e r w o w y c h ,  c h r o n ic z n e j BIEGUNCE, OSŁABIENIU PŁCIO

W O !, PRZEKRWIENIACH b ie r n y c h , ZOŁZACH, 8K0RBUCHB, w p e r io d a c h  p o w r o t u  do 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW J NAS LADO W NIC T W
SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LEBBAULTA, 13, ulic* Róamnur, w PARYŻU.

Dostać można w  Krakow ie  w  aptece P. Trauczyńskiego i w  aptece P. Redyka; 
w e Lw o w ie , w  aptece P. Mikolascha.

Jedyny skład dJa sprzedaży cząstkowej w aptece L eb au lt, Eue Keaumur, 53 , w P a r y ż u .  — 
Iw Czerniowcach w aptece p Golichow-^kiego. (755-14-)

Tomasz Hendel
utrzymujący p e p g y o n a t  m ę s k i  
w Krakowie przy nśiey B r a c k i ó j 
pod Nr. 159,  w doaiu Wgo Sękow
skiego, zawiadamia Szanownych Rodzi
ców i Opiekunów, iż z dniem 1 wr?e 
śnia 1877 r. rozpoczyna w Zafeładssif 
swoim kurs nauk dla szkół pospolitych 
przepisany, z uczniami tak przychodni- 
mi jakoteż stale w Zakładzie umiesz 
czonymi, gdzie także uczniowie do szkół 
publicznych średnich uczęszczajmy, po
mieszczenie, dozór i korepetycye mieć 
mogą. (2015-3-5

H źój podpisene mają zaszczyt zawiadomić 
Szanownych Kodr.iców i Opi kanów, że 
z dniem 4  w r z e ś n i a  r o z p o c z y n a 
j ą  B auafeę w swoiua uprzywilejowanym

za r, ład iie, żeńskim naukowo-wychowawczym.
* Kornelia 1 Marya Mayerberg,

Kraków, nlica S z p i t a l n a  Nr. 403, dam 
(2010 3-3) Dra Dobrowolskiego.

ZMIANA LOKALU.
Salon mój mody przy nliry Szewskiej Nr. 

223 II piętro, przeprowadziłam pod Nr. 209 
na I pię’ro przy ulicy Szewskiej. (1973 5-6)

K l e m e n t y n a  C h o j c e  l i  a .

Otwarcie Hotelu.
Niżej podpisany ma zaszczyt donieść 

Szan. Publiczności, iż w dniu 2 0  września 
o t w a r ł  w  T a r n o w i e  t „ H o t e l  
L w o w s k i 44 urządzony elegancko z ce
nami bardzo przystęp aemi od 1 —  2 fl 
za dobę. Również urządził dla Sz?.n. gości 
R e s t a u r a c j ę  oraz Kawiarnią z billar- 
dami, — i poleca takowe tak miejscowym 
mieszkańcom, jak i Szsn. przejezdnym 
Gościom. Z uszanowaniem

(2023 2 4) L r e n  R o p o l d .

a s f a c a l ę
(apflspeyę) 3 o o s y  Kj-towrJs sspscyala; 
l e k a r z  l i r .  MUSSUBela, N euatańt, '< 
D r e ź n i e  (Sf.ksoni*). — FrsswassS® 
8*3© ©  eSa.'iae*s;s;»s£# w ry ł® * b ^>  
» y ® S s . (1621 112 2 'O

Józefa P ixa
i l i f a d  f ^ b r y c i o y
ogniotrw ałych i 
wnych od w)a.
m am a najnowszćj 

d o s k o n a ł e j  
k o n s t r u k c y i  

H r .  F O L L I T Z K B , !
w W iedniu, Him melpfortgasse 6 

Cenniki na żądanie (742-21-24) i

P l g a D d  l o r t s n m ,
P& ARTHAUD M O U L E i

Hejlepese ze środków ezyszcztjeyoh i przeezyr.zes* 
ąeyon irsw ws wizBlldch słabościach złego przy- 

ooiotn, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach akór- 
aych i aspiacin krwi. (1634-S7-)

Skład główny w Paryżu u p. A rthand Mouliź 
sptekarza, 30, nlica Loui# le G rand , — w K ra io  

w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Kyn 
głównym i w aptece W. Ecdyka, — w Gsarniow 

sacń w aptece p. Golichowskiego

Przyjmuje się ucznlóv
a wikt i na stancję za umiarkowaną 

cesę. Wiadomość powziąść można przy 
uley F l o r y a ń s k i ć j  pod Nr. 357 
oa II. piętrze od frontu. (1985-4-4)

Szwalnia i skład gotowńj bielizny
w Krakowie prry ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod 
3 lipami Nr. 440, posiadając znaczny zapas 
deborow j bielizny, z najlepszego materiała 
pediug najnowszych modeli wyk nywanój, 
przed je takowy po nader umiarkowanych 
xnacb. Poleca s ęza: em łaskawym względom 
Szan. Pablitzatści. — Wszelkie zamówienia 
i roboty powierzone, dokładnie i spiesznie 
wykonywa. (2014-2-3)

S a l o m e a  H e l c l i m a n .

eitjsti, DłażjńsMi
obecnie

YFletfeń. aajrseto ln lęjssa  I najw lfk***

f a b r y k a
mebli żelaznych

ReloSurd A  Oomp.,
W  WleslBsSis 

m . E&rxergause Nr. 17,
( n e b e n  d e m  H o f l e a b » d « ) ,

.loleca się do punktualnej dostawy swych bar- 
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Dlustro 
wans cenniki rozsyła darmo

o-
(1620 90- 140)

Mąka kościana
z fabryki parawńj

d a w n i ś j  J a k o b a  F c l t l a

teraz Leona Kestla
W  TARNOWIE.

Mam zaszczyt zawiadomić WPP. wła
ścicieli dóbr, że we fabryce mojój od lat 
20 istniejąc6j, dostać można po cenach 
cajumiarkowańszych mąki kości an ćj w 
wybornych gatunkach. Mąki tój, która 
odpowiada wszelkim wymaganiom che
micznych rozbiorów, wyrabiam 8 ga- 
unhi: I. preparowana kwasem siarcza

ny®, II. nic preparowana. —  Fabryka 
przy rogatkach na gościńcu lwowskim.

sty odbieram pod adresem: L e o n  
C iestl w  T a r n o w ie . ( 1 7 4 0 - 7 - 9 )

Akademia landlowo-przemjsłowa w Graca
rozpoczyna dnia 28 września b. r. swój p iętnasty  rok szkolny.

Zakład składający się z dwóch szkół fachowych: kupieck iej i k u p ieck o-p rse- 
-jysłow eJ, s ia ra  się o gruntow ne teoretyczne i praktyczne wykształcenie uczących się i roz- 
lorządza w tym  celu wzorowym kan torem , chemiczną pracownią i mechanicznym warsztatem
lo nsuki.§

s i a ł b y
realną z — . --------  ■> m wgn w»i
przygotowawczy silu egzam inu ochotników . [1614-7-91

Na wszelkie zapytania dotyczące przyjęciu , utrzym ania i t p , udziela wyjaśnienia 
i obszernych prospektów iByrekcya akad em ii hand low o - przem ysł, w  (j^rara.

D r .  A I w c p b .  dyrektor.

Doniesienie!  __
Do w szystkich oszczędnych gospodyń domowych!
Następne bardzo praktyczne w każdem S f H f "  g o s p o d a n t w l e  i l o m o w e m  prawie
n iezltęene przedm ioty sprzedawane będą — o ile zapas starczy — za bezcen, czego dotych- 

  czas nigdy nie było.

M T  5  z t r .  Ó G  c e n t .
a na prow incyę wysłane będą punktualnie i sumiennie za gotów kę lub aallcsha  i 

1 komplet, sarni tur do pisania z praw- j 4 bardro  pięknie wykonane ataloryty (widoki, 
dzlw ego wieden. bronzu, składający się z po- | obrazy rodzajowe) 22 ctm. wys., 28 ctm. szer. 
dwojnego kałam arza  I piaseczniczki, 1 bardzo gustowna torba ręezna d la  dam
IrłtinLu ils* nlnr. nnnSolnl«i.lii ■__  , .trzonka do piór, popieln iczk i, ręcz. 
lichtarza i p a d e łk a  na zap ałk i.

1 naślad. garnitur bursztynowy damski
składaj, się z gustów, b r o s z k i  najn. mody,
I pary odpowiednich kolczyków , krzy
żyka z n o w e fo  złotu  i 1 pary pięknycń 
guzików  m ankietow ych z  odpowied- 
niem i m ałemi guziczkam i w gust pudełku.

2 in dyjsk ie  w azony da kw iatów  ema 
liowane i ozdobne akwarele.

1 ciężka cukierniczka z kryształ, szkła, 
ozdobnie szlifow ana.

1 piękne szczypczyki do cukru, z chiń
skiego srebra, wyrzynane. ____

Wszystkie wymienione przedm ioty kosztują razem tylko
jeszcze k a ż d y  JUgjT bez dopłaty

bronzow ana do zamykauia.
6 ły że k  sto łow ych  patentowanych.
1 pięknie szlifow any k u fe l do piw a zgra

bnego kszaltu  z nakryciem  z b ritan n ia  srebra. 
1 piękny koszyk do m enażerek  z emaliow.

d ru tu  m etalowego z alpakowem obrąbieniem. 
1 nowość czyniąca zbytecznemi niemiłe szelki 

i p isk i.
6 p ra w d z . p rz e ź ro c z y s ty c h  mydełek gli

cerynowych w gustownera pudełku.
1 ocarina, now y w ło sk i instrum ent mu

zyczny dla mężczyzn lub pań z druko
w an ą szkołą ta k ,  że po 3 0  m inutach  
m o ż n a n a j p i ę k n i e j s z e  kaw słki

z ł r .  &  c. BO ' W  i otrzyma 
_  H a  więc

BĆss3’ dSUtiirasa® *igZM 
wżspanlaJy serwis kryształowy do ltkle a na 6 osób

wraz z kryształuw em  spodkiem  i flaszk ą, wszystko ozdobne szllfow anem l
kwiatam i i arabeskam i, serw is te n ,  w spania ły  dar w całem tego słowa znaczeniu, przed

stawia sam dla siebie wielką wartość.
ADRKS: Waaren-Ausverkauf in Wien , Stadt, Giselastrasse 1. 

UwH*n. Uprasza się Szan. czytelników o szybkie nadesłanie zamówień, gdyż sprzedaż 
ta  trw ać będzie tylko krótki czas. (1847 5 6)

Zdroju S2ozawiovd Dentsch-Kreatz.
CRUDOLFS - QUELLE)

. WaJczystszy a lk a liczn y  szczaw ik bez żelaza .
Rozbiór dokonany przez nadwornego radcę prof. Dr. R  Freseniusa w Wiesbaden. 
■ v • , .7  Jak°  najbardziśj ożywiajiycj nader smaczny napój mineralny, a  także uzdrawiający
jak żadna inna woda m ineralna, szczegolmćj przy wszelkich dolegliwościach piersi, błonk śluzo
wych i t. d. ustroju ciała.

Bezpośrednie zamówienia Inb zapytania należy adresować: An den Besitzer der Quelle
klilun W A f Ion  T I n l ł n n . . .   i « 1..V . < 5> sra n

” . *— ' * — t w ' s T  « « « « / avAACBUYvav. AU uou Dositzor ner
Kdnurd i.nn gfrlder  W ien  I J oh an n eigasse  12, lub : An die Bm nnen-V erwaltung 
ui H entsch-H reutz bei Oedenbur*. (1606-12-39)

Ceny na miejscu w stacyl Oedenbur* włącznie z opakowaniem.v       J  ~  mcjuciAtc t t UWttlllOUl.
4 skrzyneczka z 8q  pó łlltrow em l flaszkam i złr. 4. SO 
t  . . . .  z J9S ca łem i lltrow em l flaszkam i „ O. SO 

J h ło d ^ J ir B h o w te  u p. W . »<łoldwasaera w głów nym  rynku 1. 4 4 .

?

Odpowiedzjgiis]ł rs$dca drakiroi Jó ie f  ŁshooińekŁ


